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Sztuka rządzenia.
>,'Kłnif* Rudyarda Katanga jest piękną i gtfębo- 
powilieścią o życiu w Indiach i o rządach sngfd-

s*łch nad hid-jatni. Psychiczne podsta wy i •te­
chnikę tych rządów wydobyć można z togo ro- 
ftwnwa, pełne&o żyda, iudzi, fabuły, nie zbs_^ają- 
epgu an: ua clnwHę. tut mtduc ścieżki teorii i wy- 

,'tónfcó. W jaki sposób rządzi Anglik? Oto prze- 
wwszystkietn nie i^oiuje się od tych, którymi 
"^dad. nie stawia ich na innej płaszczyźnie. Nie 
**>stęj>u:e z nimi w sposób ryczałtowy, upraszcza- 
|®y, przerw nie, iud> widualtzuje, stara sic śch po- 

ftoć, wniknąć jafc najdokładniej w icli charakter 
■ usiłuje rządy swoje oprzeć na tych różnicach, 

>ttdjrwidua1nościacli, na korzyściach, które jodnost- 
10 ? JpHtpy wiążą z tymi rządami.

Anglicy w wysokim stopniu posiadają ,kulturę 
sztukę rządzenia. Wyrażają się ono w jak naj- 

^mejszym udziale siły, a jak największym intclek- 
; * techniki. Rządzenie w ten sposób, że nad gło-

każdego poddanego zawisa kułak policjanta, 
J 5* metodią najbag dziej prymitywną i najmniej 
^-tte^zną. fjżywa się jej wtedy, gdy nie jest się 
•^zcze w stanie wprowadzić metody wyższej. 

Bptody niższe musi się przyjąć nieraz jako stadium 
•Wejściowe, lecz nie ostateczne; gdy wcitodzi w 
5,r<= dobro państwa i trwałość jego rządów, trzeba 

9 liczyć z możliwościami, nie natęży być ztbvt 
Wybrednym.
■ . C)graniczenia nr szef ordynacji wyborczej, a 
. r.2&dewszystkiom te, które odnoszą się do możno- 
y 1 uzyslkania mandatów państwowych przez 
fłkamjct^a są — lak już o tern dawno pisaliśmy 

P  Poważnym błędem politycznym. Doprowadizi- 
1 one dx> uzyskania wielkiej iłości mandatów 
rzez mniejszości i — co gorsze — do lutworzenii

brzez n>e jednolitego wofciec nas frontu. Fakt ten 
“&vt Uważną klęską, którą poniosła idea państwo- 

nasza sztuka rządzenia, w piątym roku swe- 
l'tnioria znajdująca się \y powijakach- Jest rze- 
0czJrwistą i pewręgo rodzaju pociechą w tych 

runkach, żo nie podobna odirazu wskakiwać na
''VVŻ£Zie szozeble rozwoju, lecz musi się przebywaći W.,i '-'jW* lv V J ‘ ■•'*y t’ '

.̂^sze. Pańsri-TO czcslde, przerastające nas pod 
je d n y m  imym względem, w tei mabarii zuajdd- 

r i  jBWsfeem może nawet od nas położeniu. 
r L 'on'  ma się rzecz z Jugosławią. Problem 
ors.e* ? t^ ci jest chorobą, na którą cierpią młode 
>J~airn7'my Państwowe. Nie wolno jednakowoży- > H«Ul>l\VVWV; wimiw .TtV
^Pominąć o dr-odze wtcSącej w zrwyż i

rintn pPOWlfZO-i

w
urażać za stan trwały.

stas nacjona;!is*yczna naszej endecji
mniejszości zmierza do utrwalenia o- 

s-os'Jrtków w najprymitywniejszej ich po- 
a w podstawach swoich kryje groźne mie- 

®Czeńsn c <fla Idei państwowej. Nie motżna 
y y - .  .0̂  członków- tz-w. „mniefezości“ lojalnego 

obowiązków wobec państwa (czego
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M a ł o p o l s k a .

LWÓW-MIASTO.
Oblężenia oficjalne. Lista Nr. 1 —  2 7 2 , Nr, 2 

— 9.282, nr. i  — 7, nr. 5 — 30. nr. 7 — I, nr. 8 — 
26.528, nr. 1.3 — 5, nr. 13 — 42, nr. 14 — 454, nr. 
.25 — 59.

WOJEWÓDZTWO LWOWSK.E
Nieoficjalny wynik wyborów do Senatu r. wo- 

je«vudztwa lwowskiego (brakuje tylko 5 gmin): 
Brzozów. Nr. 1 — 485, nr. ’2 — 369, nr. 8 — 

2.837. nr. 24 — 1315.
CHłsziUiów. Nr. 1 — 7.310, irr. 2 — 264, nr. 8 — 

2.498. nr. 24 — 19S6.
DobromlJ. Nr. 1 — 4.25f, nr. 2 — 258, nr 8 — 

3.639. nr. 24 — 1496.
Drohobycz, iw. i — 2.136, nr. 2 - -  6.333, nr. 8

 7.383, nr. 24 — 6.199.
Gródek Jaglcll. Nr. I -  2.251, Nr. 2 — 231, 

nr. 8 — 2.556. nr. 24 -  1.109. \
Jarosław. Nr. l — 11345, nr. 2 — 483, ni" 8 

- -  9.016, nr. 24 — 4.137,
Jaworów. Nr. 1 — 17.672, 1 >r,'v2 — 70, nr, 8 — 

966, nr. 24 A- 1 394.
Krosno. Nr, 1 —  2.302, ar. 2 — 2.896, w. 8 — 

2 797. nr. 24 — 1.427,
Lisko, Nr. 1 — l .770, nr. 2 — 1.303, nr I 8 

3.930, nr. 24 — 2.230.

Lwów-miaśto, Nr. t — 272, itr. 2 — 62382, nr.
8 — 26.528, nr 24 — 18.936.

Lwówjpowiaf. Nr. 1 — 8.446, nr. 2 -- 3S86, 
nr. 8 — 5.525, nr. 24 — 1.894.

Mościska. Nr. 1 — 4S-863. nr. 2 — 74, nr, S - -  
2 918, nr. 24 ~  1J.32.

Nisko. Nr. 1 — 6.878, nr. 2 .— 456, :rr 8 — 
2.992, nr 24 — 980.

Przemyśl. Nr. 1 — 4.527, nr. 2 — 3.064, mv-8 
—J 10.101, nr. 24 — 3.724.

Przeworsk. Nr, 1 — 18.937, nr. 2 — 173, nr. 
8 — 2.765, nr. 24 — 732.

Rawa Ruska. Nr. 1 — 1.359, nr. 2 — 799, ur 
8 — 1.587. nr. 24 — 2.680.

Radki. Nr. 1 — 6.118, nr. 2 -  24, nr. 8 — 
3.064, nr. 24 W l.184 . *

Rzeszów. Nr. 1 — 21.904, nr. 2 — 1.310, nr. S 
d237. nr. 24 - -  3.795.

Sambor. Nr. 1 — 7.33C, nr. 2 — 763, ur. 8 — 
3.342, nr. 24 — 1.981.

Sanok. Nr. 1 — 5.414, tir. 2 - 941, nr & —
6.473. np, 24 - 2.1Cft.

Sokal. Nr, 1 ,— 3.856, nr. 2 — 30S, nr 8 -  
3.662. tir. 24 — 2.417.;

Star. Sambor. Nr.- 1 — 2.487, itr. 2 — 252, nr, 
S — 3.475, rur. 24 —- 1642.

(Ciąg dalszy na. sir. 2)

żądać się musi), nie można uzasadniać potrzeby i 
słuszności polskiego nad niemi władania, i równo­
cześnie nie stwarzać przepbść między nami injotnl 
iviety Iko na polu stosunków narodowych, ale i pań­
stwowych, nie wolno uważać ich za prediystyno- 
wanydi z góry do roli obecnych i przyszłych 
zdrajców- sianu, nie wolno ich i narodu polskiego 
wychowywać w tym zgubnym dla państwa pol- 
siktcgo duchu, nie wolne wszystkich tzw. mniej­
szości stawiać na odrębnej, iedno-litej a izolowanej 
od nas płaszczs-źniąjiProblemy te niezwykle wa­
żne dla Polski, stają sie coraz bardziej naglące 
wunraTę ustalania się pokojowych, no-nualnych 
stosunków, a blók mniejszości, stający potężną fa­
langą w drugim Sejmie polskim między obozami 
lewicy i prawicy, z których żaden nie posiada 
większości, jest równocześnie i giioźnetn memento 
i niesłychanie pil,;ym prdhlebe-m tło roaw ^isok.

Należy go rozwiązać w sposób z,a«ad&siczy, u jego 
podstaw psydiicznycli. Wszelkie ii»c wzwsąza- 
raa, taktyczne tylko, opa-tiTni-stycziw. jak wtdy- 
dliwę—  czy też (pzczęijM z ioh punktu w$óśe«hi 
— układy endeków cc s?OBist»iu, są n«ar«Fał*e 1 
krótkotrwale.

Linje, po których dążyć naHeżp dte recw-iąza- 
nśa, naKireśliliśmy już poprzednio. Określić je wo­
źna jako 1 dokładne poznanie lwaiejszości, wnika­
jące w rcdi psychikę, umieszczenie ic# nr jeduęj 
z nami płaszczyźnie i jak na->bardći(N «Mb>vtdł.rs'- 
ne ichi.traktowanie. Porozumienie jak jwjśdślejstte 
z pasląrhł ruskimi i białoruskinii jpst o'm w *  :kietn 
lewicy, a przędewszystkicm htdovi'CÓw — oto wa­
żna bardzo i pilna prakryczna konsekweac^ z po­
wyższych pozornie teoretycznych, a prz«cic — są­
dzimy ~  nader aktualnych rozneaiai. W. J.



2 KUK;JER LWOWSKI z środy, dnia % listopada hs22. Ąn 258.

Żółkiew. Nr, 1 — 3.159, nr. 2 — 93, -nr 8 — j szyła się również liczba wyznawców koratdBzmu,
1.704, nr. 24 — 19.058.

We wszystkich wyż wymieajonych powia­
tach inne listy rJctip41y bardzo nieznaczne ilości 
gtosów.

Wybory miały przebieg spokojny. Frekwencja 
naogól była słabsza, w nk^cmryCjh' jednakże :>c- 
, wiatach, jak .Jarosław, Ćkszaiiów, Lisio,1' nawet 
isiMeJszal riiiż przy wyborach do Sejmu.

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE.
Wytak wyborów do Senatu z 20 powiatów 

vW«j. krakowskiego :■ m. Krakowa (brak Nowego 
•Sącza, Jasia i BocIku): Lista nr. 1 — 132.162, nr. 
i2 — 64.639, nr. 8 — 100.247, nr. 12 — 24.017, nr. 
2 4  2 7 .- m .

GLOSOWANIE DO SENATU.
W W OJ. LWOWSKIEM.

Cyfrj — wyrazy przekonań potótycznyeh 
Kapełnity jtiż w zupełności kantę wyborczą d!o !se— 

!®atu z województwa lwowskiego. Wyniki uzyska­
ne dziś w nocy ugruntowały sukces stronnictwa 
hudowego- nad skoalizowaną endecją polską i ży­
dowską. Pobieżne obliczenia &fasć\v każą' przy­
puszczać, iż P5L. uzyska w woj. lwowskie m od 

i3—i  mandatów. Dostojeństw© aktu glosowania we 
'Lwowie pły nące z powa żnego' wi&ku wyborców i 
iwybarczyń, senatorskich postaci ojców ojczyzny,
' poparte świadomością odniesionych .zwycięstw 
.przy wyborach do Sejmu; nie uroniło nic ze 
.swego uroku w dniu wczorajszym, jednem słor 
;vvem wybory odbyty się spokojnie, a -może nawet 
— w niektórych obwodach — z pewną ©cięiżato- 
;śc|a. Odnosi się to szczególnie do obwodów 
.wiejskioh oddalonych od miasta, źródeł inteligen- 
tosj agitacji

Kółka światełek, rauoottiycłi na powierzchnię 
aktu wyborczego we Lwowie, przedstawi, taki 
wycinek z życia politycznego.

Za pierw;,zem spojrzeniem widzśn y dttdcouia- 
łą konsolkLcię' stronwictw żydowskich zgrupowa­
nych na iedhej liście — dawnej feministycznej — 
24. Btimdowcy jak i lista 11 stłumili w tym dniu 

swydl przekonań politycznych, a raczej 
'spncedah (lista 4) pseutomarrowskię zasady po- 
Tworowi nacjormit,tycznemu. Obelgi Bimdfowców 
Tauoane p-zed 5 bm. na sjonistów, zaczerpnięte 
ze słownika więziertaego, zostały rnszcsm e w 
jiuepwnlęć. Wjszyscy żydzi, nawet t. zw. Polacy 
„wyzamnńa m o l  gio&owali "a listę 24, która ttzy- 
; skała ogółem 18.956 głosów! wobec 27.567 uzy- 
;$kariy>di przy' wyborach do Sejmu. — Różnica — 
i8927. Ukraińcy nie głosowali zupełnie. Zmniei-

BOKS l  MIŁOŚĆ.
POWIEŚĆ 

przełożyła M. Kuncewiczowa.

i to. b. zuaczsiit 26 głeap'\v do Sejmu nrają o-
beeme 30, Najzupełniej ośmieszy-C się również li- 
sta rezydentów- Strzel racy — i-4, która wyszła z 
bilansom iriinisMli78 w porównaniu z wyborami 
do Sejmu.

ZnafrrKarnyrri objawem dla ruchu ludowjdgb 
jest zajdększenee się Hqśfcj wyznawców1'ifiej PSŁ. 
Mimo nteodpow:'edne.go terenu. jaJdm jest dufe 
rrriajfe1, ograniczonego liczbą lat prawa wybor­
czego, lista 1 uzyskała o 48 głolsów więcej, niż 
w dniu 5. bm.

Endecja wytężvła. maxiirwm siły rekłamar- 
sko-pieniężnej. Odp-ornych na podobne zaprosze­
nia, wyciągano z domów przez cały dzień. W re­
zultacie osia gnęb 26.528 głosów, o 6857 mniej nslz 
w dniu 5 bm.

Do ogólnego dorobku list ludowych przyłą­
czyło się 7 gtosów, oddanych na „Wyzwolenie11 i 
42 dla p. Stapińskiego, Inne strormiewa rrie zasłu­

gują na poważniejszą uwagę obserwatora. W- 
łd poszły równolegle z programem pó&tyćzo

*
Wadług informacji ministerstwa spraw 

wrrętrznych nraieży stwierdzić, że wybory <1C 
r»atu w cliłem państwie miały przebieg spok 
Frakwć>ncjrt głosnrjąoej ludności' polskiej zna- 
mniejsza, niż do Sejmu, w szczególności 
Przypisać to należy niepoohapmośdi niew 
do przyznawana się do późniejszych lat. Wyj 
stanowi województw© poznańskie, gdzie gi 
wał o 35% uprawrrónyoh,

1/ JW C P O L .
n

Przebieg wyborów do Senatu w woj. 
poteićem by 1 spokojny. Frekwencja słabseaJ 
przy wyborach do Sejtfbić

STANISŁAWÓW.
Przebieg wyporów spokojny. Rezultat b ę #  

wadom y dopiero jutro, .

B i  K o n g r e d ó i w k a *
w y b o k y  w  w a r s z a w ie .

Warszawa. (Tek \vł.). (O) Przebieg wyborów 
do Senatu w Wkrszawie odznaczał się bardzo 
dużym działem glosujących.

Ogólnie zwraca uwagę fakt, że poza trzema 
zasadniczemi lista ms, tj. 8, 2 i 16, stosunkowo du­
żą ilość głosów uzyskali konumiści, bo przeszło
1.2.000 głosów..

W  kołach b«i*Ba*H warszawsk :ęi wywołało 
to reiflęks.je. Mówi się o zwołaniu wieców, na. któ­
rych sfery birrżuazyjne stok ty  mała omówić iplln 
przedwdziałania rozwojowi ideji koiramizumt

Według nas niepokój ten nie jest dostatecznie 
uzasadniony, albowiem na powodzenie piątki; zb> 
żyły się dwa fakty; przedewszystkie® wycofanie 
robotniczej-listy żydowskiej wobec czego zwolen­
nicy Bunldu i " socjal-sjonfemiu glosowali na listę 
komunistyczną. Drugi fakt to niedostateczna pro­
paganda PPS., która liczyła na poparcie postępem 
wej-, inteligencji,, w ceean się -zresztą i^ofljylelsb

WARSZAWA M IASTO.
Na 358.667 uprawnionych do głosowanb ^  

Senatu głosowało przeszło 255.000. Najwięk " 
ilość głosów, bo 128.492, otrzymała lista nr- 2  
Na listę nr. 2 padło 55.217, na listę nr. 16 
szło 57.000, na listę nr. 5 — 12.405. Wybrani W 
stali do Senatu z fety  nr. 8 Bolesław K o sk o ^  
i Ignacy Baliński, z listy 2 Bolesław Lima, c- 
'z listy 16 dr. Thon, w którego miejsce webw*' 
Maurycy Koerner.

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE.
Wedle danych ostatecznycdi wynik wybdyj, 

w woj. łódzkiem jest następujący: Liista tur. 8 _ 
4 roaiuiaty: ks. J p  Alfred, St. Lipkowski, 
Karfimski, Ludamar Puławski. Lista nr. 16 
mandaty Karol ScMd \ Markus Braude. Lista % 
3 _ 1  nsaadat: Wacław Januszewski. Lista oł' 'l 
— 1 manidat: Stefan Kotciński

B i  Z a b ś r  p r u s k i  I  ® f l © ń s z © z f z i i a e

'głosowanra było 15.591, głosowało 10.128. 
wrażniouio 31 rJosów. ' 2

Wedle dotyah.czasmvych niezupełnymi ^  
cze ■wynMrów w śląsldm okręgu senatskirn  ̂
nr. 8 otrzi^mała 46.087 głosów, nr. 16 — 37 

nr. 16 — 6.730, nr. 23 — 27. Uprawnionych do nr. 7 — 15.081, nr. 2 — 13.255.

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE. 

KAT0WICE-MLASTO.
(Nieurzędowy wynik bez 1 obwodu). Lista 

tir. 1 — 2, nr. 2 — 211, nr 7 — 357, nr. 8 — 2.519,

(Ciąg Uais-j4

On — mówić irfc mógł; wymamrouf swój 
"cbsta-hmek, spoj^ał z niepokojem na zegarek, 
w zawrotnym pośpiechu poclitoią! podane lody 
i amłoiął.
; Była bliska płaczu z rozdrażnienia. Taki 
, nędzny odwet za cztery dni czekania i rozmyślań 
;oa temat własnej miłości! Owszem,. bardzo jest 
insiły chłopiec, wszystko to dobrze, ale pocórż ta- 
jkś obrzydli-wr pośptach. A Joe nie doszedł jeszcze 
do rogu ulicy, kiedy 'już owładnęło nim pragnienie 

'powrotu do niej. Chciał spojrzeć tylko na nią. Nie 
;«Bai pojęcia o tern, że to miłość! Miłość? Kiedy 
Ichłopcy i dziewczyny spacerują razem, to jest 
miłość. Ale on... I wtedy właśnie jego p-ragnie- 

;rfie przybrało formy konkretniejsze: przekonał się, 
;że żyezyl sobie akurat tego samego. Chciał wi­
dzieć ją, patrzeć na nią, a wszystko to mógłby 

: robić, gdyby zecl ciała pójść z nim na spacer. Po 
to przecież chłopcy i dziewczyny wychodzą ra- 

[Zem — rozmyślał, kiedy kooec tygodnia był już 
jza pasem. Dawniej uważa' te spacery za prosty 
i zwyczaj albo za obowiązek poprzedzający mał- 
Peń^.wo. Otecaie dostrzegł w nich głębokie zna- ‘.vzwds, zapragnął ich dla ^coie j  U ti dopiero

^Wciągnął whSosek, żte był zakochany. Oboje do­
szli zatem do jednego i tego samego przekonania 
i jeden tylko mógł być z tego wynik. A cóż to 
było za zdumienie w dzielnicy, kiedy Oenevieve 
i Joe wypłjmęli rayem!

Oboje obdarzeni byk ubóstwem słowa. Dla 
togo okres zalecanek trwał długo. Podobnie jak 
on wyrażał siebie w czynie — ona wypowiadała 
się spokojem i powściągliwość a ora® miłosnym 
blaskiem w oczach — to ostatnie zresztą w dzie­
wiczej swojej skromności skasowafkby niechyb­
ne, gdyby świadoma była wymowy, którą, serce 
kładło jej w źrenice. „Drogi’’ i „kochana" były 
to słowa, zbyt przeraźliwie czułe na to, żeby mo­
żna było prędko się do nich dobrać i — w prze­
ciwieństwie Jo  większości zakochanych par :— 
nie przerabiali wcale słodkich słówek.

Przez długi czas wystarczały im wieczorne 
spacery we dwoje, albo przesiadywanie na ław­
ce, w parku, bez słowa, z oczami w oczach, które 
w świetle gwiazd zbyt słabym paliły się ogniem, 
żeby być powodem do zakłopotania.

On w swoich atencjach rak by} rycerski -i de­
likatny. jak wasal wobec, .swojej pani. Gdy szli 
ulicą uważał zawsze., żeby być z brzegu .chodni­
ka zasłyszał gdzieś, że tak należało ro b ić— a je­
śli po przejściu jezdni znalazł się przypadkiem po 
stronie przeciwnej czemprędzej wracał na miej­
sce właściwe. Dźwigał jej paczki, a podczas de­
szczu — nosił parasol. Nie doszły jakoś do niego, 
że istnieje zwyczaj posyłania kwiatów damie 
serca, więc posyłał Genevteve'ie owoce. Z owo­
ców był przecież jakiś pożytek Zawsze to sma- 
<ane„t Kwiaty, nie przychodtiy mu nigdy ua

myśl; aż raz zobaczył w jej włosach bładą r$* 
Przyciągała jego wzrok 'nieodparcie, Były 
włosy, więc isitniearie togo kwiatu zaadereso^^ 
go. Zainteresowało- go, bo ona’ zechciała 
scbto przypiąć. Z tego powodu zajął się bhz1̂  
obserwacją róży. Odkrył, że efekt sam w S-L 
jest śliczW i zachwycił -się. Jego naiwny w 
ctoA-yt 'był dla niej rozkoszą, i nowy oreszej M 
fosny przeszył ich dAvoje dał — za sprawą 
tu. Od tej chwili sta? s'i.ę miłośrukiem 
Jednocześnie wynalazczość jtsgo w £a'*( ^ 
wzrosła. Posłał jej pęczek fljoflców. P<wny®* A 
całkowicie jego własny. Nie słyszał nigdy ot- 
czyznach, posyłających kwiaty końietotn. L ■ 
ty służą do celów dekoracyjnych, a takzede 
grżeibów.) Dastarczał Genevieve'ie kwiecca 
wie codziennie, I, jeśli chodzi o niego. ^  M 
oryginalna — wymalazek rówric n ie w ą ^ ^ y 
wszeUde Inne wylęgłe kiedykolwiek v  
ludzkich. fi

Oddawał jej cześć ze drtżeniem. a 
drżeniem oznak; tej czci przyinrowt ła- 
wszystkiem, co najeżystsze i najlepsze, ~
świętych. Ictórą łatwo obrazić można źby ^  
cym akcentem w modłach. Była a ^
odarrienną od wszelkich spotykanych 
była jak innie dziewczyny. Do gtowy  n*0. 
nie przyszło, żeby mogła być z taj sâ t gyK 
co jego siostry albo czyjekołwiek ̂ .f?* 
więcej niż zwykłą dziewczyną v ii  
bietą. Była — poprostu Genevieve ą, 
osobnej kategorii, niiczem mtiiieł, Jak cud®11*

(G. d.

J|— -oo* -•  '
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POMORZE.
Tontń. (PAT) Na J3.309 uprawnionych do 

Kosowariua do Senatu glosowało 11 242. Na sistę 
gp 1 padło 2 glosy, na listę nr. 5 — 4, nr. 7 —

nr. S — | 8.128. .W. Grudziądzu na 10.694 u-
P“<t .VTiK>nych do glosowania glosowało 7.298. Od- 
fjRto na listę itr. 1 —■ 2 głosy, nr. 5 — 12, nr. 7 —
*407, nr. S — 3.798. W Weinerowie powiat glo­
b u l o  10.086, oddano na lisię nr I — 89, nr. 7

. nr. 8 — 6.504, nr. 14 — 32. Działdowo i oo- 
glosowało 4.476 osób. oddano głosów nk nr. 

I -  7, nj. 3 — 2351, nr. 8 — 2.005, nr.' 14 — 6.

BYDGOSZCZ. .
Ł  Wedle dotychczas owego z e s ta w ie n ia  w y n ik  
Wyborów do Senatu \\ ByugosżaiB.y 4 okręgu jest 

T y p u ją c y : Nr. 1. — 332, n r. 2 —  63, n r . 8 -

29.114, nr. 16 — 12.245. Udział stosujących wyno­
si! 82%.

W lLNO-MlAST O.
Nr. | ’'lć*5S4, nr. 2 4.518, nr. 3 7 %  14. nr. 8 — 

26.841, ar. 22 — 196 nr. B i — 4, nr. 24 — 10.239. 
(Brak jeszcze 3 obwodów).

SWIĘCŁANY.
Na Listę nr. 1 — 127, nr. 2 — 75, nr. 3 — .649, 

nir.K —10, nr. 8 — 759, nr. 22 — 44, nr. 23 — 2, 
nr. 24 — 690, nr. 25 — 16.

OSZMIANA.
(Wyniki z 18 obwodów paw. oszmiaAskiego). 

Nr. 1 — *083. nr. S - -  2.020, nr. 24 ■ 1.27.1, -ut. 3
— 375. Inne listy, skopiły irdzBrnainą liczbę g ło ­
só w .

Refleksje powyborcze.
Deszcz jak na wyborach. Takie przysłowie 

powitało. Specjalny deszczyk - -  coś mćędzy ka- 
puśniaczfeimi a mokrą mgłą •- stale «chbufcs* i tak 
iKiejOBOgarawilL. Mppcrajnezwy' wyboscaśw. $  więijr 
Marcin tradycySme przy^ż;dżk,'-IaL białym ketm. 
Sobobul. święty Marcai df&iadł konia ickko szpa­
kowatego, śneefene krupy leciały w powierz u, 
m iększając i tak pokaźne bioto Twwskie. W' ms- 
dzkdę seu&ionską otuliła nas chłodna, pusta cfeca 
poranka.

*
Nłktfcy z twarzy ulicy lwowskie; nie odczy­

tał, żc w dzień 12. listopada pierwszy raz w  ży­
ciu Lwów wybiera! do — Senatu. Żadnego 
zŁ -k tn ;*?o^fu*U. Nawet łopot patrolu konasyo 
zginał w gwarze „ći;rsa*‘ w gwarzę zgoła ar**- 
tyczpym młodych głosów, jńeuprawftittłych do 
głoś®' •unia.

*
W lokklu wyborczym stanąłem sam jeden 

przed urną. Pusta sala. pRisciutKa: źiiWkKSły ko­
biety. Jeśliby ktoś chciał ró wnouprawnńenia ko­
biet, to musiałby zacząć od wszywania mężczy­

znom komórek, progńtkuiącydi pewne kaprysy 
niewieście.

N<e uwkrsę, by można byk nauczyć niewia­
sty iap szczerego przyznawania się do szeregu 
lal. zwłaszcza te panny. te .pączki cudne dwiułzie-
stokilk&lctnk, którym dodać trzeba do lar ici 8 
łat wojennych i powojennych, zmarnowanych i^ z  
winy tych uroczych istot, idących ku latek po- 
liłdniowi

4
Wicczotiwu po wyborach. Jestem w lokalu, 

który umie uczcić swą kii jen te lę.
— Piwko raz. dla pana radcy...
— Gulasz dta paną profesora...
— Zytniówka wzinoarosia dte pana inia- 

niera...
— Mała czarna dla pana redachtora...
Usiadłem znowu obok okienka, w które wla­

tują słowa smaczne i pełne szacunku.
— Flaszka burgunda   dla pana -senatora!
Będzieniri znowu mietł senatorów, seuiator-

skie krzesła, senatorskie oblicm  senatorskie 
brzuszki i — nosy.

I uśmiecha się sędziwy, wyszczerbiony lew, 
dzierżący tarczę: Senatats poiuiUssoue Leopo-
feemss. M. N.

Przegląd światowy.
GABINET MIRTHA ZACHWIANY.

s t in n e s  m ie s z a  s ię  d o  p o l i t y k i .
Kanclerz nicnkecki dr. Wirth wezwał przy­

wódców, aby poczynili propozycje co d.o obsa­
dzenia ministerstwa spraw zagraniczny® i odbu­
dowy. Przywódcy stronnictw mieszczańskich od­
mówili ternu żądaniu, prosząc kanclerza, ulw sam 
dokonał rekonstrukcji: ga-Hnetu. a nasiętwuc za­
żądał Yoturn zaufania od Reichstagu. W kołach 
parlamentarnych sądzą, że plan rekoas-i-rukcii ga­
binetu może wywołać ogólne przesilenie rządowe. 
Już dziś mówią o tem, że stanowisko dra Wlrfha 
jest ' stole zachwiane.

Idea 'rekonstrukcji gabinetu jest poniekąd e- 
cliem senzacyjnego przemówienia wygłoszonego 
ostatnio przez Stinnesa na pou&iem posic-dzeniu 
rady ekonomicznej Rzeszy. STswues zarćąóuł, aby 
bez napuszenia zasady *8-godziimego dnia pracy, 
robotnicy zrezygnowali w praktyce na szereg łat 
z powyższego prawa i zobowiązali się pracować 
10 godzeń bez .specjalnego wynagrodzenia, do 
czasu powrotu normałnyćh stosunków ekononricz- 
nych. Stinnes sijędz-iewa się. że urzeczywistnie­
nie tego planu przyczyni się automatycznie do 
pcfcpsz-enk' stosunków finansowych i do stabili­
zacji marki. (PAT.)

STABILIZACJA MARKI NIEMIECKIEJ.
Niemiecka partią * demokrato cznn przygodowa 

la bardzo szczegółowy projekt stabilizacji mand 
niemieckiej. Projekt tm  otrzymał już sankcję par­
tyjną. Sikłada się on ż  2 części: pierwszo, obejmuje 
środki fkŁansowo-vraIutowe, druga zarządZema 
wro\wnęjtraK)rgo«pp^arczc. Czy iiae  strooaictwa na

Oficjalne wyniki z wyborów do Sejmu.
Pod kątem wyborow.W*) NIKI ZGŁOSZONE U GENERALNEGO 

k o m is a r z a .
Warszawa. (PAT). »W dalszym ciągu na rtęcte 

*e®era!nego komisarza wyborczego nadesłano na- 
^ępującc wyniki gtosowatra do Sejmu (pouajeany 
tylko ważniejsze listy — Ped-).

Okręg 14. Radon: gloscwąło 175.569, nr. 1 — 
łl.055, nr. 2 — 20.506, nr. 3 -  23.524, nr. 8 — 

pO Sl, nr. 16 — 18.45?.
Okręg 9. Płock; glosowało 131.919. Nr. 1 — 

■*585, nr. 2 — 34.182, nr. 3 — 17.478, nr. 8 - -  61.788, 
Ar. 16 — 17.052
s Gkręg 63, Wilno: głosowało 105.443, nr- i •— 
1-565, nr. 2 -13.604, nr. 3 — 13.901, nr. S - -  
$•931, nr. 16 -  12.785, nr. 22 — 6.489.

Okręg 44. Nowy Sącz; Lista nr. 1. otrzymała 
.jjpy m akaty : dr. Kitrrik WL, adwokat, b. poseł, 
gptoczok Narcyz, rolnik. .PaskmJa Michał, rolnik, 
W' 2 ieden mandat dr Zygmunt Marek, ’b. poseł,

8 jeden mandat, Jachniewścz Ludwik, urz. kol.,
12 jeden mandat, Jąsiński Ignacy.
Okręg 22. Sandomierz: nr. 1 2 mandaty: Frd- 

/jka'n’ Poseł, Bujak Auior.i. b. pose'. ur. 3 dwa 
'^ndaty. Smold Jan.’ b. poscl, Sza-franek Tar., b- 
|r9eT- nr. 8 jeden manda Manterys Mateusz.

Okręg 53, Stanisławów: pr. 1 jeden mandat.
W incenty, nr. I? dw a m andaty. Zagajewskifjfotos

^ a d e u sz  i J a r o s z y ń s k i  M a ria n , n r  17 t r z y  rnn-nda- 
;ć> d r. Leon. R e ich , b .  p o s e ł . d r . H e n ry k  R o sm a r in .

E ise n s te in , k u p ie c , n r  29 t r z y  m a n d a ty  (u- 
jm ^inska p a r t ia  a g r a r n a  eh fppsłca) D u tcz-ak  Iw a n  

Za łu ck i E m ilian  p r z e m y s ło w ie c .  M d n y k  
'■̂ rneri p )b b k .
» •  O k rę g  6. P iń s k :  n r. 1 t r z y  m a n d a ty .  B a d ia n  
^ e . . « y s , a , v  p r u‘w n ik . W nnokd S ta n is ła w  u au czy .- 
L  1 >ziegie:lew-siki .Józef Im h a lte r . n r. 3 je d e n  m n n - 
L , > K o rd o w sk j A n ton i d z ie n n ik a rz , o-r. 16 je d e n  

'in d a t •iercrcic:/ E a h ia n  te c h n ik . i
O k rę g  3ń. S z a m o tu ły ;  g ło s ó w  w a ż n y c h  

154-196, n r . 3.227. i r .  2 —  1f>8( n r.. 7 — 40.385. 
!,r- 8 — 67.716, n r . — 16 . -  32.260.

1 ^ .. O k rę g  «  ztoczów: n r. 1 c z te r y  m a n d a ty ,
i  W ęerrty M ?jtos d r. J a n  P o za rań sk i n a u c z y c ie l ,  

U n isław  \V lszn1ev- sk ; b u m ń .s tr j; B rz c ż a n ,  W ła -
J  W ojtowicz nauczycie! ze Lwowa. nr. S —

2 “*'_ mandaty, ł  uszczewski Konrad rolnik, Dolo- 
Stefan urz. kol, Manaszyński Józaf insp.| 

rr. 17 dwa mandaty, dr. Leon Reich adwo- 
i. Henryk Rei. ;c.s przemysłowiec.

POSŁ OWIE W ZŁOCZOWSKIEM.
I .  / >czów. (Kor. wl.) W  okręgu wyborczym 

Posłami do Sejmu wybrani zastali z listy 
, ^ncenty Witos, dr. Jąu Poznański, Stanisław 

łAzniewski, Władysław Wojtowicz: z listy S: 
Łuszczewski, Stefan Dolonowtcz, Józef 

z i^ty 17; dr. Leon Reich, Hemyk 
"^ńsl6 >̂rze i'Vodniczący komisji okręgowej Stra-

POMORZE,
■ 5̂ >Qry w woj. poimorskiem dały (wedle 

^  ’Sze* o . zestawienia urzędowego): nr. 1 — 
*•' 2 — 25, nr. 7 — 80.888,- nr. 8 — 141.940, 

89. Brak obliczeń z 26 obwodów. Przy- 
p mandaty otrzymali: z listy nr. 8 — 

Janta-Pełczyńsk,: rolnik, z listy nr. 
U ^ ^ w s lc i  Jutjirn, adwokat z .Grudziądza.

WARSZAWA NIE MA POMIESZCZENIA DLA 
POSŁÓW.

Warszawa, (le i. wł.). (G) W War sza w ie od­
były sę  narady przeds-iawicieli magistratu, 'rrwi. 
spraw wewn. i kanceLirjt Se jutu w spranie po- 
mieszczenią dla posłów i senatorów. Na konferen­
cji; rej stwierdzono, żc-Nrudno będ^e s ę  zob-rf.rią- 
Ł-ić do ulokowania wszystlcicb ]>osłów i senato­
rów zauńejscoy-ych wobec znanych trudstoćci 
mieszfeaK owyych w stolicy.

Postanowkj.no w miarę możności zająć się 
tą kwestią, a je d n o c z e śn ie  zwrócić się do miesz- 
kańeÓA' Warszawy o dobrom o-lnę dostarczsuid po- 
mieszkań. '

KOMUNISTYCZNY POSEŁ KRói IK.OM SKI 
NIE UZYSKA MANDATU.

Warszawa. (AW.). Według doaresień dzienni 
ków Stefan Królikowski, wybrany z toty kontu- 
nisycznei"w mieście Warszawie! nie będzie raógl 
wykony wat maudH.nl poseislicgo z powdn w y -  
toezonei prze^-w niemu rozprawy o zibrodnie 
zdrady głównej. Mandat po nim uzyska p. Carski.

Udział Rusinów' w wyborach. Organ Petru- 
szewyczów .Swoboda*’ relacjonuje o nakłamaniu 
przymusowym włościan w pow. kol-oniyjskim 
(Szeparowce i Rakcwezyk) przez władze. 
Z radością stwierdza, że zaścianki sziacłieckie 
l5orclK>wa i Nowosiółka króle w. (pow. Bucząc::) 
stroniły od wyborów. W przeciwstawieniu do te­
go nazywa .żydów za glosowanie, np. w Ulmow- 
s.kiem — „Judejami co  tak .judasza“ przyqwyrni- 
na. W Borysławiu weulę danych „Swobody" z. 
Ukraińców głosowali jyiko starzj- roboatcy (aa 
PPS) zreszią Zagłębie, naflowk trzymało ffjję deiel- 
nie przyj bojkocie. Poza tern notuje ..Swoboda’’ po­
czet wsj w pow. buczackim, na Pokuciu i na Mu- 
cnfszczyźnie, w któr\ ch Sagjtd glosowali, nazy- 
'wają-c ioh oczywiście ..chnmlamF. — Nk od rze­
czy będzie przytoczyć wypadek z Stopczatowa: 
na drzwiach cerkfti przybito „rozJsaz'’ rządu „na­
szego" (4j. Petuszewycza) bojkotu wyrlx>r6vi'.

NIEMCY O V, YB0RACH DO SEJMU.
Nie bez „Sehadenfreude'4 pisze p. Behrmann

do „Voss. Zir.“: że PoBka dała jeszcze jeden eto- 
wód. że nie jest państwem naradoweiri. lecz na.- 
T<nch>wośck)wein. lNawię trzecia część posłów' jest 
obcej narodowości. Co trzeci obywate' to albo 
żyd, albo Niemiec, albo Rosjanin- „Prarosyjskś 
Wofyn“ — pisze autor — „nie dał ani jednego 
polskiego maiiidaf;n“. Nowy Sejm nie będzie zdolny 
do >żadnei pracy, ponieważ żadna z krańcowych 
partji nie ma absolutnej większości, a wszystkie 
patrtje cenlrowe zostały zirrieckme. Między par- 
tjajni polskie mi nie dojdzie do żadnego kompromi­
su, gdyż prawica i lewica są uzbrojone od stóp do 
głów.' i chciwe wałki. Autor sadzi, że dzięki prądom 
antysemickim, dztęk' uciskowi innych narodowo­
ści, hudbwa państwowości polskiej rrie poswiie się 
w  krok naprzód. ■
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ten projekt się zgodzą, jeszcze niewiadoma Zdaje oświadczył, że gotów jest wstąpić do nowej
się, że o kwestii przedłużania czasu pracy i więje- 
szego stopniowania w placach robotników kwali- 
floowanych i niekw aliiko wanych, socjaliści pod­
stawią energiczne, je to , renibardziej,j.:że w progra­
mie nśe ma mowy o no-wych podatkach na dorob­
kiewiczów wojennych, wśród których demokraci 
nudą poważny procent zwolenników.

PROJEKT SAMORZĄDU SŁOWACKIEGO 
wniesiony przez słowackie stronnictwo ludowe 
w sejmie praskSir przesiany został ck) komisji 
łomtytucyjcei, w celu przestudiowania go j prze- 
dJorśenia na plenum Reżolucia ta zapa-dia na wy­
dziale inicjatywy glosami Słowaków, Niemców 
Madatarów i komunistów. Front mniejszości na­
rodowych w czeskim pai lamencie zarj sowuje się 
coraz wyraźniej.

Według doniesień „Tribuny’’ przystępuje b 
min. dla Słowac# dr. Sc-brohar eto tntworzenaa no­
wej słow&ekaej partu połśtyeznej pod nazwą „Sło­
wacka partia narodowa pracy”. B. min. Mierna

p a rtp .

TROCKI ZA POROZUMIENIEM Z FRANCJĄ 
I ANGLJĄ.

W wywiadzie z korespondeniteni „Ohserve- 
ra“, Trocki podkreślił, że Rosja nie uznaje żadnej 
wyłączności i pragnie naWązamsa stosunków za­
równo z Anglją, jak i z Francją. Zastrzegł się. na«- 
■tępnie przeciw zarzutom, że alians (Trocki mówi 
układ) rosyjsko-turecki zagraża Pia­
ny Miiiiukowa znacznie bardziej zagrażały cywili­
zacji jako sjperowane wyprost przeciw A ngiji. Obe­
cnej Rosji chodzi tylko o zabezpieczenie Czarnego 
Morza przed zakusami Anglii, !o tego dąży przez 
neatraiizacje cieśnin. Straż nad1 "leśna nami powin­
na być oddana Turcji.

Trocki odparł zarzuty, że bo tez ew izm prze­
twarza się w kapitalizm, on czyni ustępstwa kaipś- 
tatizmowi, podobnie jak ten był zmuszony czynić 
ustępstwa socjalistom.

 oo -------

p& je tow ie  bojowe i i  p p i i l c a
Akcja w kraju i zagranicą.

NOTA POLSKA DO UKRAINY SOW JECKIEJ.
Warszawa. (P.AT.). 13/11. Min. spraw zagr. 

wystosowało nasi. notę do przedsiawiciełswa ukr. 
socjal. Republiki Rad: Nawiązując do noty naszej 
z 25. października br. ministerstwo spraw zagr. 
stwierdza, że w dalszym ciągu ujawnia się działal­
ność band' sformowany di na terytorium Ukrainy, 
które następnie przechodzą na terytorium polskie. 
Bandy te organizowane są z pośród grup rzeko­
mych robotników, osiedlonych na pi h-k w 
granicz u pod pozorem tworzenia kom unl stycz­
nych gospodarstw rolnych. Ministerstwo spraw 
zagr. posiada informacje o istnieniu 10 takich 
grup. Grapy otrzymują znaczne ilości koni rzeko­
mo do celów rolniczych. Broni grupom tym do­
starczają „zakordoty44, które w dalszym ciągu roz­
wijają swą o ziała ino ść na swojtm pograniczu 
MMstisrstwo spraw zagr. stwierdza istnlcnk na- 
sięjjującyąii grup, przeznaczonych do napadów 
1) w rejonie Sołormia, Greczany Włznowka, Nie- 
emóc»ycc około 200 ludri i 100 koni, 2) w lasach 
Satanowskich naprzeciw Kręciłowa 50 ludzi, każ­
dy ma kom , 3) w rejonie Jamiounirka, Giersza- 
oówfca, Zawodyńce i Lewada 100 iudzi, 4) w rejo- 
itóe Zabfńce, Łetawa, Słoboda Różańska, Marja- 
HÓwka 100 ludzi i 40 koni, 5) Kisielówka, Nrgin 
około 300 hidzi i koni poddos-tatkietn, 6) w rejonie 
Teofipola, 7) Szozasmowska, 8) K upiela, Jampola 
Wołyńskiego, 10) Poweroctoje grupy mają od 50 
de 100 ludzi i stosunkową dość korni.

1) W tvm stanie rzeczy ministerstwo spraw 
zagram. kategorycznie P otesUre przeciw tolero- 
.wanf.ii przez rząd ukraiński akcji, która pod pozo­
rami gospodarczymi ma na celu zamiary wrogie 
w stosunku do ludności RzplteJ Polskiej.

2) Domaga się niezwłocznego przeprowadze­
nia dochodzeń i ukarania tych funkcjonariuszy 
■rządowych, którzy czynnie popierają powyżej 
przedstawioną występną działalność.

szcza w tygodniku .londyńskim artykuł pt.. „Rewolt 
against Poland”, przedstawiając w mader czarnych 
kotarach sytuację w Małotpolsce Wschodniej i 
przewidując w najbliższym czasie konflikt zbroj­
ny między Polską a Rosją.

Nakreśliwszy hSetorję ruchu ukraińskiego w 
duchu Petriiszewycza, przypomina decyzję Naj­
wyższej Rady, której zawieszenia domagał się 
rząd polski, popierany przez Clemenceau, a która; 
zdaniem korespondenta, uświęcona ^pstałl ukła­
dem wSpaa. Dalej mówi o poionizacii Małopolski 
Wschodniej, o wyborach do Sejmu i Senatu, o au­
tonomii, którą ludność ruska odrzuca, o tajnym u- 
niwersytecie ukraińskim, którego wykłady i miej­
sce wykładów oznaczone są ustnie między profe­
sorami a uczniami, i wreszcie o „Zbrojnem pow­
staniu , przed którem ludność polska „udefca w 
pairice44 (!), o pomocy użyczonej przez stwjefy 
w formie band przrkra czający cli granice, z czego 
wnioskuje, że konflikt między Polską a. Rosją jest 
bliski. To wszystko dowodzi, że Polska za wszelką 
certę chce zostać w Galicji i że Warszawa wy­
obraziła sobie, że Enfesita nie ma obecnie dość si­
ły zmusić Polskę do ustąpienia.

ISMFD PASZA ZAPROSZONY DO PARYŻ 
Paryż. (PAT). Po przyoyciu do Lozanny' 

legacji tureckiej, francuski geoesrakjy komisarz 
Laeannie zaproponował Jsroedowi paszy, by 
się do Paryża, gdzie szef rządu powita go z 
serdecznością. .

Ji*ge§ławi3 zbroi się.
Belgrad (PAT). 12, XI. Skupczyną ucbpre®"

kredyt 800 milionów na cele wojskowe. Uchw# I
przeszła 146 glosami przeciw 28. Na posiedź^
tainem min. wojny udziela! wyjaśnień, łdotY1̂

69cvc.h innzeffin.acze.nia kredytów. Na po®. jawnym1 
Nincic wskazał ha trudną sytuację zagranic 
będącą następstwem wojny w MaJej Azji. Prt 
Paśicz 'oświadczył, że 'Jugosławia jcct pokoł 
usposioWona i stoi na gruncie ■traktatów, 
rydi gotowa jest bronić. Jednakże niektóre 
srwa ‘ nxe wypełniły zobowiązań, wynikający^ 
tych traktatów, jak r;p. Wę«ry i Niemcy.

u l t im a t u m  RZĄDU a n g o r y  DO JUtiC 
SŁAWJI.

Warszawa. (Tel. w?.). (G). Z Wiednia 
szą, że rozeszła się w tamtejszych kołach
cznych pogłoska, jakoby ■ Anijjjra wystosować
Jugosławii ultimatum z żądaniem wyjaśni®!® 
przeciw komu skierowane sa zbrojenia Jugosła#” 

Rówmocześnie. słychać, że między WłocWP 
a Jugosławią została zawarta konwenej? 
sitowa.
*— —        —   z

ZAMACH MORDERCZY NA KOMISARZA
peucju.

PROPAGANDA WRAlNSKA.
Koneispondent wiedeński „Observera“, będący 

iaWS5K na usługi Petrusziey ycza i żydów, umir-

Na tle ostatnich aresztowań ukraińskich, wy­
konano w Żółkwi wy niedziele o 8- wtocz, za­
mach na kmdta policji państw, komisarza Micha- 
iewskiego w chwili, gdy ten po oifiauta głosu wra­
cać do domu. Zbrodniarz strzelił z tyłu diwa razy 
z odległości kilku kroków, mierząc w głowę. 
Strzały chybiły, kornisarz M. odwrócił się i 
strzelił kilkakrotnie do umJĆkającego indywidirum, 
nieistety napróżno, zibrodlniiarz uciekł.

Zamach ipo®OfAje w związku z „wyrokiem, 
śmierefk przysłanym przed 2 tygodniami kom. 
M. przez ukraińską bojówkę. W yrok pisany na 
maszynie, podpisał czetar Lewko Samara. Podo­
bny wyrok i w tym samym czasie o,trzymał rów­
nież starosta w Żółkwi p. Siedlecki.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na p«*P 

dzeniu 13 hm. uchwaliła: rozpwządzeriie w^ 
wie podwyższenia kwot, przewidzianych W 
wńe o zabezpieczeniu pensyjEiem binkc.ionarjii 
w służbie prywatnej i niektórych! funkcjouarjti 
w służbie pirbiicznej, rozporządzenie w spr?v 
pozciągnięcia na województwa wschodnie 
mię wileńską mocy ustawy.' o ustaleniu wywtfP” 
dzer.ia nauczycieli szkół powszechny cli era? 
sprawne uposażenia riaućzjpcięli i>ublie.rnycl-. 5® 
powszechnych, inspektorów szkolnych i ich# 
stępców, rozporządzenie w sprawie rozerą 
cia na województwa wschodnie | ziemię1 w®*® 
mocy dekretu o kształceniu nauczydełi szłcól 
wszecbnydi.

-oo-

i

Z a t a r g  k o a l i c j f j n y  ć» c ieś iraa»iy<
PONOWNY WYBUCH NIEPOROZUMIENIA 

INTERKOALICYJNEGO-
Paryż. (PAT). 13/11. Londyński .sprawozdaw­

ca ,P etit Parisien14 donosi: Rząd angieksiM jest
zdecydowany tylko wtedy wysłać przedstawicie­
la do Lozanny, jeżeli pi zedtem trzy mocarstwa ko- 
alścyjne trtworzą jednolity front. Koła TJi®ielside 
są rozczarowane tein, że wysoki komisarz francu­
ski iKonstantynopołu nie został upoważniony 
przez Ónai d‘Orsay do przyłączenia się do knokta 

, kusych wysokich komisarzy grożącego yprowa- 
! dzenie^n spau obłożenia w Konstanrtynopotc.

KONFERENCJA W IGZANNIE ODROCZONA 
DO 28. B. fń.

Paryż. (PAT). Otwarcie konaerencji w Lo­
zannie zostało definitywnie odroczone do 20. listo­
pada. Paryski przedstawiciel rządu a-ngórskiego 
został już o tein zawiadomiony.

FRANCJA WYPEŁNIA JUŻ ŹYCZEMĄ 
ANGIELSKIE.

Paryż. (AW). Z Konstantynopola donoszą, że 
wyroki komisairz łraccuski generał Pefle otrzy­
mał pełnomocnictwa od rządu francuskiego, upo 
ważniające go do zawieszenia nad Konstant] nopo - 
tern stanu oblężenia, jeżeli zajdzie tego potrzeba.

NA TLE ODWOŁANIA POSŁÓW PO LSK U ^  
I ROSYJSKIEGO.

Warszaw^. (Tel. wł.). (G) Polski 
daffaires w Moskwie p. Knoll, który przybył - 
Warszawy w niedzielę na skutek wradorneg^* 
cydente, -przyjęty był wozoraj przez mik 
spraw zagr. Narutowicza na dłuższe5

Według naszych informacji sprawa, incyd 
która wyv/olala oefiazd przedstawiciela R0S^I 
Warszawy oraz, posła polskiego z Moskwy 
ćtńc zaJatwścwra w bieżącym tygodidu. ^

Praca U|rbiócp-^
w pew. \wowskx1

g ó r a le ” ruskiej hidiłnśd powiatu 
;.gio tak dosadnie charakteryzuje „Swoboc^^ 
Włościanin podiwoiwski robi ty&o to, co o®

I
w-JiMSCfianiLU puuiwutw>JSłi lw i  iytw ^
się. Wiszyscy jeżdżą do Lwowa na roboto, na. .ouę. VV!ł>-t<jro.L. y  UIU JUWVty«. OM.------
lej czy do dworu, handlują, czem się da, ^ 
patrzą na interes, „durnyczkę" 
samolubni geszefciarze. Pracuje nnedzy  ̂ ^  
„Proświta’’, która odnowiła jtó  30 czytelń-
ko uświiadoniione wyli3zyć moiżtia: 9 fi1™11. ..u, 
storuskach, 6 gmin mieszanych i 2 giwn>>

&&Ą
d r

Rustni tworzą mrdciszość! Praca za-cźęła 
pęero w 3 gminach mieszanych. NleśvV;^ jy c f c  
iSczy się: 5 gmin czystornskich, (i 1aczy saę: o gmrn czystornsit-cii, , . ^kjóe, ‘ 
1 z większością polską. 2 wsie moska *• 
sno'szczana, 5 wsi w trakcie poloniza^1-spolszczona, 5 wsi w trakae P,° ,(>J y”' J , v\a da' 
wsi, prócz 20 czystopolskich, nie dostar-
nych dio sta'tystyki. .

Jako 1< 'urtenrtarz dodać ętr
ta jest raczej statystyką wzbudzenia £* ' l̂ tra ĴJRbudzenia

litycznej endecji ruskiej, jak bilasB»n 
oświastowyim.
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Sp iskow cy u k ra iń scy  przed  « ją d e m ,
Fedak i 12 „herojów**.

17 DZJEN r o z p r a w y .
Wnioski obrońcy dr. Giuszkiowicza o ctadia.- 

jńe pytania dodatkowego w -kierunku zbrodum cięż­
kiego uszkodzenia ciała i o zmiany jw pytaniach, 
ryfounał odrzucił. Po zakomunikowaniu; tej u- 

chwały, przewodniczący r. Mayer udzielił głosu 
'^kuratordłwF.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA.
Dr. Giirtler stwierdza na -wstępie, że sipołe- 

^fifistwo polskie, gdy ir»u błysnęła jutrzenka we!- 
pod?ło społeczeństwu ruskiemu bratnią 

do zgody i wspólnej piracy. Dłoń ta została 
^drpitcona. Potem z podszeptu szatańskiego 2axv 
RW‘ się gwałt i zdrada. To jest politycznym m o 
fontem rozprawy. Pierwsza część- oskaraerda 
fedaka, to nie zbrodnia polityczna, to ■zbrodtnSa 
.łńorefii. Sędziowie przysięgli mają się zastanowić 
nad ustawowem znaczeniom zib rodni mordu. Mn- 

się zaznajomić z prawda, która z duszy oskar­
żonych została wyjęczona. .Mają ją sędziowie oce- 
^ ć  |pje ze stanowiska narodowego, ale ze stano- 

 ̂’ --.ka etyki i narodowości.
Muszę powiedzieć — zaznacza prokurator —

1 ^  ci^boli, i to, co 'zostało zakryte. Gdyby mi 
Przypaidi nawet taki los, jak tym, którzy bryll po­
ls z c z e n i na „czarnej liście11, nie braknie mi od- 
•* fSi i jako rzecznik ustawy, prawa i rządu, p<o- 
1 ■ kun wszystko, co do prawdy należy. Trzeba 
^ ą ć  tę szatę, pod którą prawda stoi w swej nar 
jł^ci. Tą główną zasłońą, pod którą prawda się 
*We, to jest manifestacja tu, na sali. Nie idzie o- 
;Ita "w parze z obronią. Godzinami calemi mówiło 

tu o rzeczach, które z winą oskarżonych i z Or 
"JWtą ich nie mają nic wspólnego. Manifestacja 
Należy nazwać to, że zgłosiło się około 80 obroń- 

Zauważyć musieli panowie sędziowie metodę 
iBpńców, która zdążała do ujedtoostajnienia po- 

zbrodni, do wskazania -różnych krzywd i

rzucił obelgę: 
macie prawa są-

^Nrzenia opinji, że wynikiem i źródłem te; 
- rzy\vdy, to zbrodnia Fedaka. P- sędziowie muszą 
*^Viść do przekonania, czy czyn Fedaka, to sku- 

 ̂krzyw dy ca.ego narodu ukraińskiego-, czy pe- 
^ C h  jednostek, grup, czy organizacji. Nr* soti- 
N o ś ć  narodu ukraińskiego muszą pp. sęjdżioiwie 
P^rzeć krytycznie. Tu nie naród ukraiński staje 
N  poszkodowany, tylko jego przywódcy. My 
pein-y, co jest solidarność narodowa.
> Młodzież ukraińska bojkotuje tych, co poczu- 

się do obowiązku sb;djowania nauki w szko- 
Polskich, tych, co chcą podawać dłoń do 

umieszcza się na „czarnej liście4' i mordu- 
jeżeli włościanin chce spokoju i zgodnej pracy, 

Mpnuje się na nim atentat. ■
P bo manifestacji, tu w sali, należy też wniosek 

i jego kilku kolegów, że sad polski i rząd 
7/pki liię rra prawa ich sądzić. Nte będę zwracać 

na traktaty międzynarodowe, lecz i:a po- 
, Ucie sprawiedliwości. Fediik 

’ ^ńba waszemu r z ą d o w i n i e  
wy was, a po chwili zażądał iwa w d la swego ię- 
ta a> gwarantowanych ustawą. A dia Kogoż jest 
■ ktew a, czy dla obcych poddanych. „Władza o- 

nie ma prawa mnie sądzić' ‘ — -woła 
— ale ja  twierdzę, że ta władza ma pTawo 

^  o porządek, ład, spokój, ma chronić prawo, 
jw Myśmy przebyli 'różne okupacje, ale zmeśłiś- 
j, - H  jak naród poważny znieść może. Nikt wte- 
s b'e upominał się c język ukraiński... — i wszy- 
w ^ te d y  zostaliśmy usunięci z pod praw ogólno-
jftyfch.
j^ ^tody obrońców doznałem wrażenia, że nie ja 

Fedaka o mord. lecz oskarża się rządy 
Qr o nieporządki. Począwszy od świadka 
■natowskiego aż do świadka Gacha i do końca 
Hię/ .110 -'e den zarzut za drugim w aki sposób, ż?
X K^domo było, kiedy koniec i jaki skutek. Jeden 

g o ń có w , co na godzinkę przyszedł na rozpra- 
zawołał do świadka Grabowskiego: „A coś

b„wr°bił dla narodu ukraińskiego?1'. Zdaje siei 
^Oby wskazanem, aby togo obrońcę zapytać: 

^  Pan zrobił dla narodu ukraińskiego?...
^  Kftbpnął na słusznem stojąc stanowisku, że 

llfc dolski 'nie chce zakrywać prawdy, pozwolił 
K Szystko- Niczego nie chciał taić, wszystko 

J Uch?ł- Teraz trzeba wydobyć prawdę poza
Manifestacjami.

Fedak oskarżony iest o mord. Trzeba omlwić' 
pobudki. Te pobudki wyrażone, były szczere 
wierne wtedy, gdy Pedał-: tuż po scawyłatriu po­
dał je na policji i w sądzie, a nie na rozprawie 
gdzie wzrosły one do niesłychanych rozmiarów, 
do czego pomogli obrońcy.

Wszystko, co -naród ukraiński cierpiał od r. 
1918, to ma być pobudką zbrodni. To się nie mó­
wiło w sali sądowej <ffa Fedaka, to się mówiło do 
stenogramu, aby wiedzieli ci, cc jeszcze tego nie 
czytali w gazetach.

Przedstawia się Fedaka lako duszięi narodu, ja­
ko jednostkę, co cierpi za mulony... Ną obronę je­
go nikt tu nie powiedział, że źródłem jego zbrodni 
to posłuszeństwo wobec tych, którzy mu tę zbrod­
nie wykonać kazali.,.

Przytoczył tu Fedak, że poeta polski natchnął 
go do czynu. „Niech Mięi gwałt gwałtem odciska/4, 
ale Fedak nie zrozumiał w ety. Gdyby tak czul, 
jak mistrz, byłby się nie. targnął życie. Gdyby się 
poeta obudzi? i spojrzał, jak jego słowa zrozumia­
no, zwróciób-y się kazał Fedakowi do innych po­
etów, Poeta nie każe strzelać z tyłu zdradziecko.

Fedak podał że pojechał w czasie wojny do 
Wiednia oddać usługi swej ojczyźnie, wstąpić dó 
siczowych strzelcóg, a tymczasem kończył tam 
V. i .VI. klasę... Prz yjeżdża do kraju i iest adiutan­
tem brygadiera — tak podał w śledztwie. Na roz­
prawie zeznał, że był na wojnie, ale tego nikt mie 
udowodnił. I jako adj-uta.nf iirj-gadacra tak wiele 
krzywd swietgo narodu widział Fedak.

Czy widział Fedak isme straszne rzeczy, gdy 
przechodził przez te ziemie, na których mordowa­
no dzieci, hańbiono, wykluwano oczy. łamano ko­
ści. Nie było szatana, któryby straszniejsze tortu­
ry wymyślał. Of?ary rozbiegano z odzienia i bo**) 
pędzono wśród mrozów, po śniegu.

My zapominamy to, ale historia ma zanotowa­
ne w swych księgach.

Czy Fedąkowi były wiadome te straszne czy­
ny, te krwawe obrazy, gdy znajdował się -w szta­
bie brygadiera?.,. Czy wtedy' głos rozpaczy nie o- 
garnął jego serca, czy nie znalazł wieszcza, któ­
ryby mu podyktował grozę tego, czy nie było 
wtedy adresu, pod którymby powiedział: 
„hańba!".

A internowano wtedy wszystko, co polskie, 
cale miasta wyludniano, szły przez ten kraj kara­
wany bose. bez odzienia, zhańbione. Czy nie wi­
dział tego Fedak? I gdzie ich zawleczono — na 
Kosaczów i gdzieindziej. T ginęli tam masowo nie- 
tyfko z chorób zakaźn ych.

Mówiła tu obrona, że dr. Petruszewycz zo­
stał uwolniony, ależ uwolnili go sędziowie, oby­
watele Polacy, llwolnii go, ale zbrodnia fcosa- 
czow?ka z historii nie zosfaiude Wykreślona,

Skarżą się tu, że towarzystwa ukraińskie za­
mykano: A czy były takie towarzystwa polskie za 
czasów ukraińskich. Czy wolno było głośno mó­
wić po polsku. Nie stałoby skóry zwierząt całego 
świata, gdybyśmy wszystkie krzywdy nasze i bo­
le zapisać cli cieli.

Te rzeczy musiały być znane Fedakowi.
A gdzie się podziały szkoły polskie?, nie było 

nauczyciela, nie było szkoły.
A rekwizycie, które prowadził Fedak, ozy je­

go armia, tam gdzie: wjechała ta armią okupa­
cyjna. Kto w domu polskim nie poniósł przez te 
rekwizycje szkody? I Fedak o tern nie wiedział?

A urzędnicy? — co się z nimi działo za czasów 
ukraińskich? Wciągano ich do- służby, bo mie było 
kim prowadzić administracji. Każdy z nich musiał

historia, powyżej tylko w zarysach wspomniana. 
Jakżeż to mylny z jego strony adres- Jak taka mło- 
•dzittłiec może ciskać takie słowa pod adresata 
narodu, wśród którego' się wychował, zdobywaj > 
inteligencję i kulturę!

Dalej odpiera prokurator zarzuty co do inter- 
rrcrwama, co do braku szkół ukraińskich, co do n- 
trudmiania młodzieży iikraiasłajŁ wstępu dc wyż- 
azycli zakładów, przyczem zaznacza, że żzwb-n 
rząd mie ścierpi, aby w tajnych uczeliTiach upra­
wiano politykę gmdzącą w byit i całość paiustwa, o© 
do konskry-pcji itp.

Pódłiosiła oibrona procesy ks. Jurykai, ks. HM- 
lx>v,óeddegoJ d:r. Petniszewycza i hucułów, któ-. 
m y  zostali uwolnieni. Odnośruie do tego zauważa, 
proki Tator, że chyba w tern dopatruje się obrona : 
krateiydy, że zostali uwolnieni lub amnezutiowaHi.

Skargę Fedaka n.a kolonizację odpiera proicu- 
rator stwierdzeniem, że ziemi, znajdującej się w ! 
rękach ukrarriskich, absolutnie nie pairodmvano, a 
jeżeli sądzi Fedak, że ziemia Polaków ma być 
oddana innym, to zapatrywanie jego iest rałfzy- ■ 
wem. Ten warstat pracy chłopów, jakim F.edak 
nazwał ziemie, gore od Zbroczą po San. JN/iku z U- 
kraińców nie skarży się, że to, co chłop zafw^co- 
wał, zgorzało.

Podlstawą niob'w '11 Fedaka nie mogły być 
krzywdy jego narodu, jeno uczucie żalu- za utrą-. 
eonem pożądaniem, za tern, cg było szczytem je­
go pragnienia, za tom. co mu wyrwały losy. Uczu­
cie (to nie piękne, nie szlachetne, lecz uczucia 
zemsty i nienawiści. i

Nie my mamy ocenić. Czy czyn Fedaka, tof~ 
bohatesrsitwo dla jego narodu, u,as on irważa za eb-' 
cych. My ocenić mamy czyn ze stanowiska ^>ra- 
wriedliwości, prawa i interesów naszego państwa.

To, co zrobił Fedak, jest w łączności z dzia­
łalnością innych oskarżonych. To komplot. Ale te 
nie wyraz całego narodu ukraińskiego, ytko gru­
py, która chce za wszelka cene wszystko nisz­
czyć. Ludność ukraińska chciałaby spokoju, ale 
ulega terrorowi.

Strzał Fedaka związany jest z tymi słeutfaami, 
na tóóre my patrzymy do dnia dzisłejszogo.

Prokurator przytacza dalej, w jakim kierunku 
szła praca ukraińska, wspomina, ie  „Nasz szŁa,ch‘‘ 
nazywał nasze dzieci, nasze kobiety wstlcisąóe, 
naszych walk .bohaterów: „bandą Iwaszkiewicza". 
Po zamachu Fedaka młodzież uchwaliła wyrazić 
mu cześć i hołd i kontynuować jego „dziełe,, a 
w programie pracy powiedzieć: my na zgod* nie 
póidizfemy, my -pragniemy bezwzględnej walki. Z 
tej drogi idzie strzał Fedaka. , .

W dahszytn ciągu przystąpił prokurator do' 
szczegółowego omawiania winy dalszych oskar­
żonych, a p-raedewszystkiem zajął sic obszernae 
Sztyki-em i jego zeznaniami?, złożonem-i w śl-edz- . 
wie t policji, a pokrywającemi się w wielu ki era a- 
kach z zieznaniami Fedaka, również w policji i 
w sądfeie złożoneini. Faktami udowadniał proku­
rator, że zeznania te zabierają materialną prawdę.

Po blisko pięciogodzinnych wywodach przer­
wano rozprawę do wtorku. Prokurator dofcońeey 
swoje przemówienie, poczem nastąpią mowy *-> 
brońców. Zanosi się na to, że rozprawa skończy się 
z końcem tygodnia.

składać przysięgę, a jeśli nie chciał, był zgubio­
ny. Nie było komu stanąć w Ich obronne.

A sądy? — Zlocaowski ustalił się najbardziej 
wipamięici. Najodważniejszy Rusin rumienić sdę 
musi na wspomnienie tego sądu, lecz nikt nie 
czytał w dziennikach ukraińskich, że.my, naród, 
żaiłujiemiy tego i potępiamy ten sąd. Młodzieniec 
stawał przed tym sądem tak spuchnięty, że surdu­
ta zapiąć nie mógł, a co się działo przed egzeku­
cją, świadczyła sekcja zwłok ofiar 0  tem Fedak 
także musiał wiedzieć, a jeżeli wiedział, to żal 
nie mógł mu nie pozwolić wcisnąć do ręki broni 
mo-rd!?T'czej.

Fedak rzuci? pod naszym adresem słowa: 
* „zwierzęce barbarzyństwa11, naan, za którymi stoi

Kalendarzyk historyczny,
CO SIĘ STAŁO w  DNIU 14. LISTOPADA?

W  r. 1318 nawiedziło Anglię olbrzymie trzę­
sienie -ziemi. — W  r. 1716 umiera Lęibrńtz, filo­
zof i matematyk niemiecki. — W r. 1895 Francuzi 
pod dowództwem Murata zajmują \V,itd*ń. — W 
r. 1S85 Serbowie w 4 punktach wkraczają w gra­
fice Bułgairji, a król Aleksander prosi Turcję 
o pomoc. — W  r. 1908 umiera cesarz chiński 
Kuang-Hst, a ks. ttung zostaje regentem Chin.

Z rauz1 ki. Drugi poranek z cyklu fortepia­
nowego Wiktora Łabuńskiego ocLędzie sic, 
w sali Kasyna i K ola  lit. art. w  iredzieię 19 brr 
o g, 12-ej w południe w programie S ch u m an n  
Bilety w składzie nut B. Połomeekiego. 2785

Dla Eieńcph na zalwanSwi.
Powszechnie znane ze swej skuteczności , Dołki 
francuskie CASCAR1NE LEPRINCE znajdują ’ 
się w sprzedaży we wszystkich aptekach i skła- : 

dach aptecznych. 1314
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u ' i « p ® i 7 e a t ^ M  W Ie!!ńH 4Js,

Wt.-reh „Opowieid Hnrint ma*.
Sro> a U jr a , de!> m M aje  akiej i .''aja,. t* .
CiWa.toir ,,'.i ;fo h i.“, tuotucb ' .la W 3 a£t. Vfł. Zu- 

/(ewbf.iego (v e w e r -). 
f ią  ek r Gobei r.“,
ScŁ ta o 3 popoł. „B aw ara Ra M w ułow na* — uie- 

'ezór ,C  .nm:: w y  tę. i.aJfct.wstmj.
N:e ia.«la o s pop. , K Hioba* — wieczór „Go- 

tboiln*.

Ihcpartnuf Y e a S rss  Eto ,» a<*s.i.
Wtorek, „Jf2ponk&*, operetka -* 3 akt. Denatzkyaeo 

l(prcmieia).
Środa, ciw arti k i piątek ,J .p o n ta  .
Sobota i n ied .iih  „bajaiieia".

(tB łir te a łr  tisl&js*! 1 
Wtorek .Księga Hioba*
Sroiia „'iubloCotorka*, kro'.ocli v/ l la w S akt. A. Sk— 

tdiocki' : pioiniera)'.
(jiaarlek , piątek, ^obota i m e lii-i l „Soblokatork

t ł a h *  a e t .» l i t ,  „ W  Ossolińskich 10. Od lobot 
bm. Występy nowozang.żowanych artystów 'pp. Z

0  lan, .Asiu Sanek.*, ! . Bajon Sketach jav-ori.-i<i ti ng-Fa 
jiW  palarni Opium*. Farsa  „Ław eczka aiitcści . O pc- 
jt  tka. z .muzyk.-, Wihl-Jra „Inioiidant t atrp Jh . <vioś i" 
‘Po.ząteis u « wiecz. — A ; o .ł:.d riatk i I piąlk Ula PP 
'urzędników za legitym acją Mw/j ztiiżki.

W e  L i w i e ,
— Nowa podwyżka taryfy kolejowej w Pol. 

[sce nastąpić ma od nowego roku. Z końcem bm. 
jodbędzic się w Warszawie posiedzenie komitetu 
taryf owego, na którym1 ma być omawianą spra- 
iwa dalszej podwytski taryfy kolejowej i przyzna­
nia ułg taryfowych dla pewnych artykułowy. Po- 
siedzenie komitetu nowobudujacyeh się kolei w 
Polsce odbędzie się w Warszawie 16. bm. Roz­
ważana na niem bodzie sprawa rozbudowy sieci 
ko-lejowej w 'Polsce i ustai-ouy zostanie plan kolej­
ności tej rozbudowy.
j. — Z teatru. Premjera „Japonki’’ odbędzie się 
dziś tj. we wtorek w Teatrze Nowości. — „Sub- 
lokatorka”, rozgłośna krotochwila znanego pisa- 
jrza A. Siedleckiego idzie poraź pierwszy w śro­
dę w Teatrze Małym.

— Szyby i lampy, w wagonach kolejowych. 
[Jak się dowiadujemy, otrzymały organa kolejowe 
wobec znacznego podrożenia szkła — polecenie 
ściągania od podróżnych, wzg.ęduie od osób ■yyin- 
tavch uszkodzenia, za rozbite w wagonach szyby 
odszkodowania w wysokości 9.000 mk. za dutżą 
szybę, oprawioną w żelaznych ramach, względ­
nie 5.000 mk. za normalną szybę, bez względu na 
■wielkość. Za rozbicie kłoszą od lampy pob era się 
kwotę 3.000 mk.

f — Wyjaśnienie. Dyrekcja „Nuży” nadesłała 
(nam pismo następujące: „W numerze z 10. bm. 
cennego pisma przy omawianiu drożyzny podano, 

jże chleb sprzedaje NUZA. po 480 mk. za 1 kg., 
[podczas gdy istotnie sprzedajemy dhleb po 440 

zmuszeni do tej podlwyżki ceną mąki chle­
bowej 500 mk. za 1 kg. Zaznaczamy przy tero, że 
{chleb sprzedajemy po cenach własnych kosztów
1 cena jego musi wzrastać w miarę podwyższania 
>sie ceny mąki, na co my nie n-amy wpływu'*.
I — Term in wykupna św iadectw  przemy- 
fStowych na rok podatkow y 1 9 2 3  przypada na 
jz isjd zie  art. 3 8 . ustaw y o państw ow ym  podatku 
[przemy Jow ym , ińi okres od 1. listop  .da do kcń.-a 

j t .  1 9 2 2 . Po upływie w spom nianego term inu, a w ęc  
|jnż w pierwszych dafesełr styczaU 1923 przystąpią

| władze skarbowe oa całym obszarze państwa ao 
łusfcj ko.itioii przedsii błorstw handlowych i prze­
mysłowych ouz csobis.ych zajęć przemysłowych.

— Kradzież w Bautu Do Banku Zjcdnocze- 
siją ®r/y ul Akademickiej ą dostali się w nocy na 
niedzielę ztoerz ejc, skradli maszytwr dio piisaiąa 
„Dndęr wood"1 i m akatę turecką.

— Na gorącym uczynku. W sklepie Llbłujoer i 
Szames pTzy ul. 3, Maia i l ztąpano wesorad 
Morttza Goldsteina., notowanego złodzieja, który 
pod pozorom kupna wszedł do sklepu, a korzyąia- 
jąc ze ścisku, ściągnął z lady sztuczkę sukna, 
want. 40O.iJfiu mp. i chciał wyjść. Kradzież jednak 
natychmiast zaiEwr.-żoiro i puiocono Oo?d'śteifu »- 
resztować. _ ■ _ ;

&  c a ł e j  ś c i s k i .

— Mi^onowa detraua&da. Z Warszawy do-
nojszą, że w Banku handlowym wykryto nową 
defraudację w* oddziale Banku na Tlitmaoloem. 
Zdidiramlowaito 27^00.000 — jak stwierdza ko>- 
rrmnikat Batiku handlowego.

- -  Aresztowanie dyrektora banku w Krako­
wie. „Naprzód-1 donosi: Na polecenie sędziego
śledczego sądu okręgowego karnego w Krakowie, 
aresztowano dyrektora jednego z nowo otworzo­
nych'banków w nasze)u mieście. Podobno aresz­
towany dyrektor banku popchuł wdelomdionow-e 
oszustwo na szkodę akcjonariuszy tegoż, banku. 
Aresztowany dyTektor jestto młody człowiek, 
przebywa! on dłuższy cdns w Ameryce i przed 
kilku miesiącami przybył stamtąd do Krakowa. 
Stworzył tu bank akcyjny oparty na kapitałach 
amerykańskich i został tego binku pierwszym
dyrektorem. Jak słychać aresztowany -dyrektor 
wedle dotychczasowego rezultatu śledztwa po- 
petnd osz-usto'0  na szkodę akcjonariuszy w wy­
sokości! kilkunastu tysięcy dolarów'. Podobno w 
tą sprawę wmieszanych jest kilka osób. Afera ta 
buda’; w śniecie fmajisowym Krakowa i Warsza­
wy wielką sensację, Na razie nazwisko areszto­
wanego dyrektora trzymane iest w tajemnicy.

— Kandydaci na bandytów. Onegdaj areszto­
wano we wsi Kumlau Michała Lha>wskiego, Mi­
chała Gzapika, Wasyla Romana, śgnacego Sikorę 
i Dmytra Kunerko od 14 do 17 lat liczących, któ­
rzy kształcąc się w zawodzie bandyckim napadli 
z kijami na idąćego ścieżką wiodącą do Kumlau, 
Mozesa Gansa, pobili go do nieprzytomności a na­
stępnie zrabowali worek z jabłkami, należący do 
Garna, któremi s:ę podEilelili. Młodocianych ban­
dytów7 odstawiono do sądu okr. w Żółkwi.

Z e  św iata .
— Trzęsienie ziemi w Andach. W Buenos 

Aires, z powodu silnego trzęsienia ziemi stanęły 
zegary i zgasły latarnie.

W Santiago de Chile 12. hm. skudoem trzę­
sienia ziemi, które trwało 2- -3 imnut, w całym 
kraju prae-wane są połączenia telegraficzne.

C eratrum katastrofy trzęsienia zae-mi, któro 
wy darzTrło się w południowej Ameryce, jest Chi­
le. Wybrzeża Chile zostały spustoszone przez co­
fanie się fal, przyczem setki ludzi zginęło i bar­
dzo wiiele domów Leży w gruzach.

2 e 8# r s tn i* 1,  o d c z u t y

— Z To w. Dzlennlknrzy polskich. Posiedzenie 
Wydziału odbęcrzie się we środę o godz, 5 popoł. 
w Kasynie i Kale liter.-airtyst.

Spółka akcyjna
„Pclonc -Rom an

zaw iązaną została w tj^ch dniach z sied r*^  
c n r tn h ią  w B shazeszcle, strada G C  C an taia* * 
2 3 . (a d rss  teiegr. „Sarppl:n“ i rozpoczęła u i sw tj4 
ozisiiatnośćj |

S p ó łta  ta ma »a  ceiu pogłębię u ic g>tosunków 
gospoŚarczyeh Poirkf z Rumunią, oraz t>Mp;yt ta* 
warów Innycl. h itjów  fcuropy, przez f s ls k ę  d c Ra 
ruunh.

R a d ę  K a d z o r c i t j  staaow iąi Dr. ffl.3rfaa L e  
de, były p o s .ł  R. K  w Buk.;rtszc.’* Pctrr
ófę ’&oir, P joI. B B lw ersyteta wtceprez* c| c z lo c k o i  e 
A leksssdti- Co‘.es co, byf> SBluk.w i Jen eraloy dyre* 
Lto kolei rntniińsllich, iz i . G ceige Dunka, śeeatos  
M anjycy O rn ste ir . dyretf.'or bankę 1 D c.fitiuło '  8 ; 
res, sekretarz Izby handlow i} w Krakowie.

Bo Dyrekcji zostali powołani i np. Ww 
‘rop, Dr. Z  Poźniak i M ieczysław LipaHt.

Spółka otw iera w uaibliiszym  czasJę, pod k,f* 
runkiem Ora Z. Bożaiasu oddział w Katowaswii (
*e! ceniraln y).

Ju ż  sżm  ta l i ,  te  t a  czele tego uow ego prze^* 
stęblo siw a stanęli ludzie baidzo poważni z pośliń  
Liadeiti na czele, dcskooątym  znaw cą stotutib  *  
g o sp o ja rc .y ch  zarów no R j  uanl jak I Rolski, w rób  
tkowej 'la.o> ce p Ire row odzenle.

Święto zwycięstwa.
11. fetocparfa pcwostanre'w pamięci ludów P5 

długie lata. W dniu tym roku 1918 am fa menr -̂ 
oka ztółżyła btrod. W ! państwach koalicyjnych 
cbodkono dzień ten uroczyście.

Do Brukseli z okazji uroczystego pogrzeb'* 
NTiezrKw.ięgro Żołnierza przybył m. rri. gen. dyv - 
Romeir, jako ■przedstawiciel Naczelnego Wodża 
i Am ji polskiej. Po uroczystości odbyło się vr!- '  ■ 
jęcie u mihfetra wojiiy, wieczorem zaś na dwof?c 
królev.;t>kani Król i królowa belgijska wyn/io 1̂ 
generała polskiego dłuższą rozmową.

W całej Francji obchodzono uroczyście ś ^ c’ 
to zwycięstwa. W Paryżu koło ł.uicu Tryum^,' 
tiego zebrali sib ministrowie i gem Joffrc, 
i -Frandiet de Espeiray, ambasadorowie, p-zedsh-j- 
wtóieLstwa i delegacje. Po odbyciu przegln0 
wojsk. Milierawd stanął przed grobem eieznai'1'1' 
go żołnierza, pocze-m na znak dany przez str^'J. 
armatiiic wszy-scy przez jedną minutę zadKrfr* 
glęboikie milczenie. Następnie odegrano iMaBl 
lja«kę •; oddr.no salwę armatnią. Potem pres. i*1' 
lerand wraz z minfistrami wyjechał do Rotoo<Jea 
w oclu wzięcia udziału w uroczystości odsło*®  ̂
da pomnika., wzniesionego W miejscu 
układu o zawieszenie bromi. Mowy \vygiu:  

.Poincare, marszałek. HaSg, Foch. wreszcie i^11! 
jster wojny Maginot. Na płycie kamiennej po®1 
jka wyrvto: „Tuta i dnia 11. listopada 1918 P9t[[“
1 zbrodnicza dutna superium niemieckiego, 
ciężona przez wolne narody, które chciała 

, mić’’. W  Conipiegne, .odbyła się również ur®0*- 
! stość odsłonięcia pomnika Poległych.

\\r Lotndy-n.ie obdiodzono uroczyście roc-"-^  ̂
[Zawieszenia brcaii. Król w towarzystwie k5M5®_
[ Walji i księcia-Yorku oraz w asystencji w oj^ ' • 
! dowydi i morskich, udali się na grób Niecnas6-̂  
Żołnierza, gzfefe wszyscy złożyli wieńce, po®2* 
iprze.z dwie minuty zachowali mHczenie. 
stość zakończyła się odegraniem „God sał« 
kśng”.

Obchód niepodległości Polski. Z
cznicy wskrzeszenia państwa polskiego, -J[- 
się w Wiedniu w kościele na Reunweg palb02 
stw7o, a wieczorem uroczysty obchód ,cę

Rocznica republiki austriackiej. 4-tą r^ "  $  
utworzenia Repubriki bbchodzońo uroczyśc 
Wiockmi. Grazu i Insbrucku.

LITWINOW PRZEWODNICZĄCYM KC?J|' 
RENCJI ROZBROJENIOWEJ W M O SKW Ą  

Warszawa. ifTefl. \vł.). (G). Dowdadu^, 
się, że przewodniczącym konferencji rozbroi ^  
wej w Moskwie, która się rozpocznie 30 
być Litwinow, a jego zastępca Kopp. były {y^cj 
stawiciel Rosji w Berlinie.. Członkowie del ^i, 
polskiej jeszcze nie są wyznaczeni- 
mają z Warszawy 26. b. ni.
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Wiadomości ieiegraficjfóe.
Sprawa konkordatu Polska-Wajykan. W mir,, 

.w . R. i 0 .  pubłicznegć, odbyła się driięa z r&ęjdrj 
^Bcreucja, poświęcona opracowaniu projektu 
fooukoridatu z Watykanem, ze współtŁtSrialsrn prof. 
Abrahama ze Lwowa. (Te!, w! ). (Ci).

Naczelnik propa&ady .złote] pożyczki. Z min. 
.skarth. dowiadujemy Gę. że akcją potyczki złotej 
Po ustąpieniu z min. dyr. Statkiawicza kierować 
będzie naczolnik wydziału p. Goettie. (T. wł. (G).

Artystyczna dymisja. Dyrektor departamentu 
Sztuki min. oświecenia publicznc-ga, prolesor Fa- 
J*t puda} się do dymisji. Tymczasowym zastępcą 
WłO zestal artysta malarz Skotnicki. (Te!, wł.) (Ci).

Niemcy obejmują cukrownie na UkraMe. W 
Gilowie podpisano układ pomiędzy Ukrainą so- 
^ieaką a ..Deutsche Bank’’ cc cło udzicłarFla hau- 
jkowj temu koncesji na prowadzenie cukrowni na 
K u n ie *  (PAT.)

— _oo~—
sKl a d  s d w j  iz b y  d t p . k o n g r e s u  aaier ,

Nowy .jork. (PAT.) Wedle ostatnich wiado­
mości, skład izby deputowanych będzie .lastępn- 
pły. RepubJlcaaiie 214, demokraci 219, socjaliści 

^ 'iezawiśli 1. Demokraci będą tedy midi w no- 
,^c] Izbie większość.

taką cieszy się wziętością i poważaniem u głósv 
,d“. Jadałem swa oElubiouą wędzonkę z yuree gro- 
chowcną, pełen błogiej ęSjfetoji,; ze zamiast' G00 
mdc, po zwycięstwie „8“ zapłacę osiną część, tj, 
100 mk.

Nit drugi d-zleń po trjmnfie narodowym po­
drożało. A w pierwszym rzędzie moja wędzonka.

osdułę giełdową patrzeć to i odwagi i potrzeby 
nie m*m. lea.

M S E S I J I L
!7.R wbrykę tn red ik«fa uis bierze odpowródtialnofetl.

Na krawędzi dnia.
WSZYSTKO POTANIAŁO.

, Jak wiadomo, głosowałem za ósemką. P<j- 
.ranre przykład owej kucharki warszaw- 

^ e j, która — wedle pism — oświadczyła clile- 
~9da\vcom, że trzeba głosować na „iś’’, bo za 
Adlera słonina kosztowała 8 marek.
. Pociągnęły mn-ie afisze, które przypominały, 
D gdy puuwszy raz chcieli dzisiejsi ósetnici ott* 

rządy, bochenek chleba kosztował 85 i pół 
^Tga.

Głosowafem na 8-kę, aby dolar stał choć 
rak., jak grzmiały afisze „Gh-Je-Ny’\ p-zy- 

ic tę Węskę lewicy. Je  dnem słowem wzięły 
ie pga-wjee.

... Ja  lam w gar kuchni, będącej własnością pa- 
’ Którego motżriii nazwać wprost rozwojewodą,

Zakłady Ele tryczne „Vertex“
W arszaw a, M arszałkow ska M-. 98. 7 'fi

1 p. ułanów austr. zeznaje, ż e ;'6sk. odnosił się 
zawsze nieprzydryln e do żołnieray narodowość* 
polskiej.

Sw. Iwa-n Ł*ri, który był komendantem sotni; 
wojsk akr., zez naje, że rozkaz zdobycia folwarku1 
w M&uilńcaah otrzymał od AleksiewLcza i do nie­
go też odstawił 'larlamentarzy u sła n y ch  ze 
strony polskiej. Kto był wtedy kcfne»aa»tfeMi 
wojsk oda. tego świadek nie wre. ;

Sw. Frar ciSzek Gwiżdż był żołnierzom na­
pa dniętego oddzSałn. Świadek opowiada o rozbro- 
jeuu i strzelaninie do bezbronnych, przed którą 
uciekając, skrył się świadek do pieca piekarskie­
go na plebanii. Tu jednak znaleziono go. zbito i 
obrabowano dosszczęuie. Dalej opowiada ' świadek 
jak podczas transportu jeńców do Tarnopola, 
eskortujący żołnierze ukraińscy wytrącali niektó­
rych jeńców z wagonów j strzelali do uciekają­
cych ,jak do zając&w”. Z wagonu, w którym je­
chał świadek, w ten sposób trzech żabko.

Na tern zakończono przesłuchiwane świad­
ków. Szesnasto świadków, wezwhnych do roz­
prawy nie stawiło się, dwóch z powodu choroby, 
dwóch przeniosło się do wieczności, innym z po­
wodu braku adresów wezwania doręczyć nie by 
to można, wreszcie kuku nie stawiło się z niewia­
domych przyczyn. Przewoamiczący chciał odczy­
tać zeznania nieobecnych świadków7. .Prokurator 
zgodził się na odczytanie, zaś obrońca. oświad­
czył, że na to zgodzić się nie może i proen o po­
nowne wezwanie tych świadków, którzy się me 
stawili. Decyzję w tej sprawie odłożył przewodni­
czący odraczając rozprawę na wtorek godz. 9 ra­
no. Rozprawa odbędzie się w małej sali reeęraw 
sądu akr. karnego. *

saocs

Echa inwazji ukraińskiej.
Z IZBY SĄDOWEJ.

Podczas rozprawy wczorajszej przesłucham 
kilku świadków, których zecawania uzupełniały 
kr wiwy obraz rnitoihniecku

Sw. Stefan Traezewski, któiy służył z osk. w

ZE SP O R T U .
Komunikacja lotnicza. W czasie od 15. listo­

pada do 15. lutego 1923 wstrzymana będzie ko- 
niiHTwacia lotnicza między Paryżem, Prawią, War­
szawą, Budapesztem, Bukaresztem i Konstorty- 
nopolem.

Zawody pHkl nożnej Pogoń—Poznań "O "S- r  
(O : 0), Pogoń- -Warta 3 : 0 (2 : 0).

Szachy. W Wiedniu 12. bm. rozpoczął się 
mędz^narodowy kongres szachistów.

Lwów, 13: ustopid?..
*  Strrjk w przemyśle włókienniczym w Lo- 
t**- Zwfezek róbotnlSków przemysłu wióldieunL 
c^ifo w Lodzi wystąpił z żądaniem 60 proc. pod- 
ć^ k i doty chczasowych płac. Fabrykanci nie o- 
5»2lwtuą. slclomiości eto zgodzę nia się na te żądania. 

.̂JłWiększę zakłady przemysłowe w Lodzi, Schei- 
i G-rohsnana, zatmdnwaiące 14.000 robotni- 

. ć̂ > w7ywiesiiiy ogłoszenie, że od 11. bm., tj. od 
^Oty 'wmawiają pracę v.7,szystkirn robotniikom, 

na przyszłość zamierzają ograniczyć. pracę 
J  dni w tygodniu.
V/ związku z uchwałą strajkową, zapadłą na 

^"toniu delegatów fabrycznych w dniu 10. bm. 
j, to Ili fa.bohach łódzkich robotoicy nie przy- 
iw hiż do pracy na zmianę nocną z piątku na so- 

" ®’ne®^aj stanęły w Ix»dzf wizystł-he fabryld.
jedynie tym czasowo dozorców. P o ­

dobno nicktóizy drobni fabrykanci zwrócili się do 
głównej ko-misji strajkowej z gotowością podpi­
sania umiowy na podstawie podwyżki 60 proc. 
Propozycje te komisja odrzuciła jako wystąpie­
nia indywidualne, w nyś! bowieun uchwały ze- 
brajiśa delegatów, umowa -musi być podpisana 
przez związek przemysłowców,

: Sk’3
-f- Giełda pieniężną. Na targu papierów dyw- 

diefndo'V37cb haissa o mebywałych rozmiarach. 
Clhodorów zyska? 6900 punktów i doszedł do 
18.000. Oiikois z 14.500 przy licznych -w^ahaniach 
awansował na 15.200. Gafo ta zakończyła kursem 
2250. Nafta awansowała o 400 punktów. Ćmielów 
z początkowego kursu 7000 awansował na 7500, 
pod koniec słabszy 7200. Pezet mocniejszy o 550 
.pisnktów. Ziełeniewsńd notowa-ł 12.500. Z akcji 
bankowych płacono za Bank hipoteczny 850 i 
900. Kursa wakit zagranicznych nieco wyższe. 
Dolary 16.250. BerLin około 2. Wcderi 22’80. Lon­

dyn pod koniec 72,500. Praga 523. Tendencja w 
akcjach zwyżkowa, w walutach zwyżkowa. U- 
spasobiźenie nadzwyczajnie siine.

+  Giełda zbożowa. Na giełdzie znaczniejsze 
transakcje w pszenicy po 54.500 loco Lwów i
53.000 stacja załadowcza Ozorków i Sokal. W ży­
cie po 33.(KX> loco Lwów, 31.200 i 31.500 stacja zał. 
Zadwórze i ‘owsie po 31.500 stacja zał. Maksy- 
mówka. Podaż w zbożu twardem nieco obfitsza 
atoli nże poicrywa zapotrzebowania. Popyt za 
owsem dobrej jakości, przy bardzo słabej podaliy. 
Strączkowe nadal prawie bez podaży. Dla zie­
mniaków miimo wielkich zaofiarować (po 260Ś) 
brak popytu. Jęczmień poszukiwany przy słabej 
p-od.a.ży tyfleo gorszej jakości. Teodi&ncja zwyżko­
wa usposobienie silne. — Następne zebraaie 
giełdy 15. bm.

+  Giełda warszawska. (Tel. wł.), (G) Akcje 
znilżkowo. Waluty zagraniczne oftaźywrały ten­
dencję mocniejszą. Dolary doszły do 16.100. Pa­
piery procentowe zwyżkowo.

K u r s a  g ie łd y  l w o w s k i e j .
Ż —: żądają, T =  1ransakcj«. Zresztą: płacą.

A) A h c Bank.

Akc. Zwiąy.;. . 
IfyskODt Lw 

Po-n. . 
Ptoot. akc. . 

■ffPoŁ zemel 
l^ałopoww , 

PWszechn , . 
tfze ®ysło wy
41 emski kred.

Akc. przem. 
r, łw- Lwow.
k^palłt . . ; 
wnielóiv 
Ł«rttanc z "s."Qal’cia

13
listo B) Akc. przem. 13

listop.

700 Gafota es . . T2250
---- - Górka . . 775 i
3200 Olkos . . . . T 15200

r 950 Parowazy - . T 4jl0lj
42 U Patria . . . . 560/

1600 Pezet . . . . T 2800
425 PocfH . . . . T 31,00

1200 Pol. Glob . . 650
buO PoŁ Nafta . . 7' 3450

Pol. To w. Bud. - 6 »
Pol. To w. H. 1100V 1S500 Kakszawa . . 9500i' 18000 Siersza eł. . T 1450

2650 Gór. Siersza . 1S000
T 7200 1'epege . . . 10000

— Zielesiewsld . T 12500
70 h;> >:> Zegluge poi. 350

HemMmMBSuiHnK
|

Karsa walu: 
Kni-jar Lw*- 
ws‘d Ir. 278

Lw5w — dnia 13 listopada 1022 Warszawa j 
dnia 13 listopada

Krakó .v 
dni a 13X1.

Zurycii 
dnia 13 XI.

Bsrlm 
dnia 16X1.

tio iewką i Dewiz/ D e -,v i

100 Mk. poi* -1 0 0 — —JOO— —100— 100 0.03'/, 47.00
1 funt ang. 71000-73000 7100: 73300 71900 -  72700 70330—7(330 24.41 34 3S.90
100 frs fraa :. ■37000- 102C'iQ 98)00 -  103019 108000-106000 95C0—10 00 34,85 49890.60
100łr. szwa;. 175000 -  -95000 2»00)0 -  100000 295000—298000 2:900-30100 100.00 14llftf@0
100 frc. belg. 90OJ0 950j0 910 ;0 - 9601!) 94000 -  96000 8710—9200 3 .«0 44690.00
100 K czesk. 180 >0-520 JO 48000- 52000 61700-61700 i,000—6250 17 35 SbS.60
100 K węg. 450 -5 )0 475- 550 ----- 550—640 — 22 3.11
100 K austr. 21 -23 21-33 21 CO -  22’09 00-21—00-73 —,0074 9.73
100 M nieiu. 175 225 170-320 195- 200 1 75—2-90 OOiP/t 100.—
1 Dolar am. i 5250-16250 15000-16000 16020-16200 1&200—16200 rlS.*/4 7694,20
100 Lir wł. 53u00 -  6 1000 60>30 -  65990 68500—70500 aśoo-74po 24.6. 533.90
100 Lei rura. 9 JOO —łOOaO 9500—10503 — 4600 3.50 228,20
iOOguld hol. 590000 -  630100 593000—630000 — 214.00 3007.00
100 K norw. P 45000—50000 P 46000—51000 — 10! .70 1423.55
100 K duńs. ĆCOOO—85000 P 80000—85000 — uo.- 0 1293,00
100 K szw. P 13000—72500 P 70033—75000 145.75 2055.03

bWAOA: J 7- <-ii. .ijtafm no o «V3
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tfrelj enka Oyrkóiką
QEbr-x«roi *  ' a m  : t  o y r K i w j I  b aiw ięl> ffze  a r c ^ d z i e t o  (i iq > ow c!
n ^ jp l fk n i« ju a  a tra k c je  cyrk tiw e, kWr-y ,t» p g ^ j  A f l j lT S
f t*kt  je w z c z e  n ie  « id z ia t .  W alóiwn. r o l i

ul Chorążczyzny 7
Dziś prem ierą

G O S P O D A R C Z E

K u s a f t c  C u m p .

f a b r y k a  i n ą s e y n

CES BOHDi OV n/Mor.
C S R 2747

.Towv-i; s.w-. ’ (jgjYpu/.ar Ire Vpejou|ft.ij Ma — p - -,*■ we 
Lwowi •, zamierz i urząd/..e w p.erw-zcj pol..tr e grudnia 
1972 r. dla ewen u.;h;y:h kandydatów na inspektorów 

i instruktorów hodowli 
> praktyczny k a ra  z hoaowii b,dla<
Kurbęd/. e bezpłatny i bęsizi# trwać 10 da 14 dni. Na 

i kurs zostaną przyęci tylko kandydaci opadający wyż- 
' eze lnj> śred "e studia rolnicze. Podania o przyjęci) na 
kurs., udokumentowaue odpi-iarn świ dectw n .leży wno­
sić do Towi ryd w .i  Go/podarak ego we Ltr wie. u .  
licp U. t aj 20. , ‘ Od8

Ul j a r  7 h i ł  w b-on U,.i
su W lw l 4 l l y  leczy uznana
przez p o w a g i  l e k a r s k i e
m y d la n a  „ i l a ś ć  P - r a
H eb d y 41, nie plami bielizny, 
ma przyjemny zapach. Dla kutii  

od świerzby i vareha 
„ £  K W 6  L - H E H i l  A«.  

Kd M e m o r a i i y  ruś inne świe­
czki „S iA T E M M - H Ę B » A “ , 
Orzedsirwicielstwo na Lwów: 
A'deka Dra. Rt. Sten'-!.!. 1046

f f D e w a i t i s

U

; Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a ia Gieshlibler). Wysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtis“ w Pacykowie pod Stanisła­

wowem. Główny skłaa: KAROL KRUPIŃSKI, 
Lwów, Akademicka 4. 1910

KUPIM Y
a S t f . - S Z Y K Ę  P A R O W ą
250 do 400 koni (dla zapędu transndsyjn.)
P o s z u k u je m y  ta k że  k o t ł ó w  p a r o ­
w y c h  c iśn ie n ia  m in im u m  12 atin.
Wielkopolska Papiernia, Tow. Akc. 

Bydgoszcz, Gdańska 19.
Adres, telegr. „P ap y -u s* 2737

S a c h a r y n ę
w  tab1. [pod nazwą Stlsstoff] 

w Pd’sce do hcndiu dopu zczoną 
wys ła za poprred. nadesh nale- 
ży tośc i  o d  10 kar oników po- 

a cząwszy. Kartonik 200 mk.
i  W. Maćkowiak, Poznań, Traugutta 5.
(8 27ŚB

G a c r i ć  o g i e j i  I
najłatwiej epar; tami krajowego- wyrobu iDell n 
.TŁccnie od 31.0'JO, do 48.U0U za szlakę, kluif 
po Winne znajdować Alę w ku triem i ospodarstwl,., 

pracowni, magazyn,? itp 
Oferty i listy pochwalne na Zadanie

S e n  h a n d l o w y  ' D ź l o a ^ f f  -pół. z'<$r.
I t e  : t  e ic z M «  E s C S KI t e c h n i c z n y  E*<Łi9, «- poręką

Lw  m  t't. Batpj-etro ♦. 2677)

t I W A l ) * E  a1. 8». I .K K A R K Y .
ISO prc , w yc iąg  ig a rew y

,8 1 * E R  M M  A R S si
S  o m je  ?: powodzeń ero przy następu jących  

ch o ro bach : sen rK aten ji, tucinoey p łc io w e j, neujroi*- 
Uisteró, ogólnym  osłah-eu  u? nn-tądzit* sta r: z/jj: 

M jtł& k rw h tn jc; ( i r tu i i '- ) ,  oairyca zakaźnych ch oro* 
bach i d a  rc łta ;-w slescsa jb w , p n y  'cubrotMCfc 
s trc ;; i naczyń, a rter]csci« ro z ićr podagrze, chro­
nić n y a  itu m a ty in n c , ojebe-ciL\ azkłiriiK-te. LuetfteJ-. 
t>tusie, in tluencji, alk ou u ltim ie , Ui<jrlm>z:aUj pr*> 

ositrycli zł;t oclach .
PP. Lekarzom wyfy4an;y 'na żą ia te literaturę. 

UiłkJ OrEano-Tęrapfi Ch*ra.-tft-ra:accntya:niij tab ryki
K w  v :• iissie

Sprzedaż wc wszystkich aptekach i składach eptecz 
P ix e d  staw icie ! S iw o  : W arszaw a* / iw a U  m. K;

Tri. Ż2J-27. U91

r a m  
a r a :

o l? c a

1'osady i v r act?*
huyti4siwa:¥sj

H A N 9 L 0 W I E C
c bernany c k s ią ik o w o ścią  fa b ry - 
lZiią 7 branży delikatesów  i ż e la ­
za, bb ec ; e zatrudniony w powa­

żnej fn try ce  w Poznaniu, 
p o e s u k u j e  posady 
ia c h ę tn i:!  w Ma o p o la c t. Zgto- 
z nia pod .H a rd lo w ie c ' it# RŁ- 

tlm ny P o lsk ie  ", Peznuń, A i^je 
M orcink ów , ie 1512

inifclijantuhi 
a 3 a  s r m p a t y s c a a  : bo- 

ze sfer towarzyslticb po- 
zukuje posady jako eaiao 

,nma zar/ądczvt:i dwór m. 
Aiadomość: , Biuro Po ad*,
l.wów. llyifk 29. 2737

B iu ro  Itisir.osynew * 
s k i e j ,  L c i a w  p la p  

A k a d /e m ic k i  3 . ,  polec t 
kATalifikowane siły nauczy- 
c el kij wychowawcze, blrin- 
cu:ki rodowite, bo iy, niumc, 
zs zad :zyi e, klucznice, pan­
ny g uZące, kucharzy, ku­
charki, służbę wszelką, r z ą d -  
* ) » ,  e onomów, leśniczych
admin s t itorów dób'. 27 3

a » “ : r  rolny icOgjvr w Zact.odnie,; 
Małop. dobrze za?o podaro- 
■ł*a ,y zaraz sprz -dania.
Ceg -In.a kręgowa w ruchu 
w W-chod. M łupL Fabryki, 
młyny, tarlaki, irzedsęb or 
twa te eny naftowe, lasy, 

drzewostany sprzedajt i ku­
puje w całym kraju. Buro  
„ E l l k O L U T A " ,  Ossolió- 

cB II 27SM)

V i l k a  m o t o r ó w  D i e s la
■“  o!tazy:nie, za; yUn a pod 
aNowe“ do adrniaist.1 ac i 
curjera Lwow. 2738

8 mie- 
o ród,

ifftom  1. liętrowy, 
i”  szkań. luiy 
hlewy sprzedam. Cena 7 m -  

Ijonó.z. J. Stemaszyk w Głó­
wnie pod Poznaniem, uica 
Fabryczna. 159!

X
F o r t e p t a e  marki „Pór.” 

z angielską mecuaciką 
najnowszy model czarny krót­
ki krzyżowy nowy sprzed m
z ,możny a ŁY'Cz;'kO'vskŁ B7. 
of cyny I. p B jrylowL;/. 2748

HSIftOiek ania
Różna.

sagesiulkuje ssę wclnyc 
pom ( iZKjsii, lok ii, po- 

oji kawalerskich i t. p ćl 
4C,lifl|ych t zamożnycli od 
d orców. Biuro ,E W O L l’ r ft‘ 
Os II liński cri 11. Sfeo

y ir j b t .  j»u n e  i lun 2 
pa Łoje z kuchnią po­

szukuję za wysoki czynsz, 
'.głjrzenia z p-.danicm czyn- 

s u w dm ni .trafy! dlii oka- 
.'iciela I markówki I H i. 
iii-, (18. 2742

m i i !
id . S e b i e c k i e g o  3.

270 * X

K O N K U R S  N A  P R A C Ę  p .  U

„ W Y  Ł l i O O f i i r
W  rocznicę 120-lecia  

i ku u le cze n iu  zasług śr> 
ck iego  pierw szego  
w  ok resie  przejęcia

istnienia instytui 
S anis!-.wa Dzi-rzł1' 

prezesa Rady N a d z o r c ^  
Insijńucji przez spcłeczU>

siwo W ła d z e  Polsrie; Dyrekcji U b ez p ie cz j  
W zajem iiych ogłaszają  konkurs na pracę po|f 
tytułem: „ D o m y  l u d o w e .  Ich crganicsc:jM  
1 znaczenie dla rozwoju k u l t u r y  n arod o^ e

na w arunkach następu ącycłi:
1. Praifi konkurs .wa i u względu eniem . i s j a f '  , 

ojczysiero i obceg-• o (r»:ci popularnie lec/. 
ujęói, u e m-iże oyć większą na-1 6 arkuszy druku 
klrj gzesnaslki.
' 2. R kofis czyte'nie nsnisany przesłać należ/

adresem: Prlska Dyrekcja Urezpieczeń W /u,«: a'V
w Wars.awie, Al. Jerozolimskie 41, w kopercie / b>P' 
sem „Jła Iron urs . Na pi rw.-zej stronie njkopi.-u * oi0l 
być uw:iocznione gedło autorskie, które wt ,z ze 
gółowytn adresem imi n o:n i nazwiskiem autora p°; 
należy wewnątrz w osobnej koperto.

3 Ostateczny termin konkur u upływa a-  
lutego 192,? roku, po toj przeto duci* usdeiłaiae prei 
nie będą rotpatrywane.

’ 4. Za uznano prze* sąd konkursowy dwie " 'Lj 
psze prace wypłacone będą nagrody 609 000 ora . Wo.W- 
mkp. Nazwjsna autorów prac niena rod-, nyeb pifiUjjj 
1 cz zaszczytu> wyróżnionych, bęlą /a  rgódz aulo11* 
ogioszme. Prace nagrodzone przechodzi na wlttisi1''
P . Iskiej Dyrrkcj- Ubezpi-czeó Wzajemnych.

5. Wyniki kunkursu oroszone iędą naip'*I1‘, 
dnia 15. kwietnia ls,23 r. Rękopisy o rac n n ląrodzoof .. 
a n eod obranych praecnowy waoe beda do dnia 1.
192 i r.

6. Sąd konku sowy stanowią: zaproszeni pp-

riff

tv

wśf
zi‘r

sław Dębick , Aleląsunder Janowski, Tadeusz N *ds)e 
o-az z ramienia władz ins ytacji pp. inż. Jan 
sl;i, Anloro Bv-"/ewsk

pp.
esł iw C 10,nic

8  i n i e w s - ż B i a m  karu- < d- 
ro/zenia zgubi - i ą J u 

P-.zdro, urodź, w r. 1 01. w 
p.-i-iezd/.ie kolę ą Sokal-Dę-

raj 974!

Kuorro i r.orsredsż

HAiWiĘKSZV tóYBOR
-v Pozin ńskim  i r.a Pon o zu d ó s . 
r/c r  k ieś . m aiatków  zlemskicii 
Rospodarslw , tb r y k .  ts r tsk iw .
c ń, lak ła tlów , pr/.emyslowo- 
har.dtcw -cli. iii : UHijcinc po-
s ia d s  na j a  re- j i  ,,K '. R T U N ą S  

'1, (UĆ. S z e ro k i 12. T clct 223.
2059

T t e A C K I S
warsztaty, ręczne ulepszone, 
ra cnej bnduwy i pncyoo.y oa 
składzie w arszawie, ulic i 
Wlicza 2. Inż. W. Ź6rawski.

Fabryka rnaszyn. 022

(M ars  Glasermak^
j,. i.w ow  +4  

-5?TUSY-t--

ia rb y  do wło&ów, Które dubfz'- 
farbują ale — szirodiią.
far^v' króte me szsodzą włosom»
ale źle fa>bują

h J I S 7 E A 0 L ‘‘
b/.rwi szybko i dokłuilcie nu natura n kotoy, ^  
Jaje vvfoscm mięksorć i *-oły*L, *m «łn:6. n" ‘L -cłi 
dl wy, Jatwy w u/y in. Zż>,la cie w Per‘UB*el̂ gię) 

i tkład.tc? apirc -nych.

grupuj ę  s w z n h e  an- 
łysej, eta-|

/• - 4 y f* » c ś c * .  J a r o s z e w ­
s k i ,  R s m a c i c w i c z z i  3 .  1

Parfumerie d’0rient, Varsovie
Z  D n X a x a i.  P c X u e j  i»~<d ittttfto& n Zjfgmsuu JK ieU u u few icu  w e L w o w ie , al. C L to i-tic^ yzay  d l. R eóalrtw  ©Upo^iietkiaLiy: Tadeusst


